„ przeciw-minister. 
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Prenumerata wynosi: 


' rocznie : 
Miejscowa w Krakowie . . . złr. 20 
Miejscowa we Lwowie . - « `y 
Pocztą w państwie Austryackiem „ 
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„ Rzeszy niemieckiej . „ í 
„ Francyi i Anglii . frank.108 . . . 
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Listy z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „CZASU“. LISTY 
reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. LISTY niefrankowane nie przyjmują się. 
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10 centów. 
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RĘKOPISMA nadsyłanć, Redaktyi nie zwracają się i niszczone będą. 
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i Grüduia — Wtorek 


W e oc 


Rok 1864. 


Prenumeraie przyjmuja: 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera 
na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie. 


OGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobn 
jednorazowe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytoście 
stęplowćj po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. LS 


gler — w Frankfurcie nad Menem p. Otto Molien — w Lipsku 


g 


p. Henryk Engler — w Wrocławiu: pp. Jenke et Sarnig- 


hausen. 
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Ajencya „CZASU 
we LWOWIE 
otwartą została w Rynku głównym pod L. 238 
al w domu p. Krajczyekiej, ks 
gdzie przyjmowana będzie przedpłata 
na CZAS“: 
dla miasta Lwowa 
po cenie niższej niż przedtóm, mianowicie: 


rocznie 21 złr. c. 
półrocznie . , . 10 . 50 
kwartalnie .. 5 „ 25 

miesięcznie KONIE 

a numer pojedynczy . . . 10 


W Ajencyi tej, dziennik „„CZAS% wy- 
dawanym być może Prenumeratorom we Lwo- 
wie tegoż dnia jeszcze, w pół godziny po na- 
dejściu pociągu kolei żelaznej. 

Ta Ajencya przyjmuje do umieszcze- 
nia w „CZASKE* wszelkiego rodzaju 
ogłoszenia i obwieszczenia, za 
opłatą według taryfy. 
kania marna 

148 , 
śśraków 42 grudnia. 
Ordonanse ścieśniające wolność druku 0- 


baliły tron Karola X,'a Ludwik Filip zmu- 


Bzony był ustąpić z tronu i kraju, że rząd 
jego usiłował prz 
zgromadzeń w 


odnoszącej. Tymezasem dziś prasa we Fran- 
cyi rządzona jest ordonansami drukowemi 
o wiele surowszemi niż za restauracyi; £ 
r skutkiem tego oddają skazanych pod 
zupełną zawisłość władz administracyjnych 
mogących zastosować przeciw nim ustawę 
o bezpieczeństwie publicznem, za to jedynie, 
że kilkunastu obywateli chciało się porozu- 
mieć pod względem wyboru deputowanych. 


Dawniej lada mówca uliczny zdołał zapalić 


lud francuski; dziś ten lud przysłachuje się 
obojętnie albo nawet wcale nie słucha, jak 
wymowni rzecznicy, najprzedniejsi retoro- 
wie i trybuni nadaremnie bronią jednego 
z najistotniejszych praw jego wolności. Co 
znaczy ta różnica czasów i usposobień lu- 
du francuskiego? A czy to tylko we Fran- 
cyi się dzieje? czy taką zmianę ducha publi- 
cznego u samego ludu dopatrzy? czy rząd 
francuski dziś jeszcze jest tak skory i po- 
chopny do dzieł mających uczynić Francyę 
wolną i potężną, jak przed kilkoma laty ? 

Dawnoż to temu, jak liberalni ministro- 
wie pruscy cofali się przed zagniewaną Izbą, 
co im odrzucała budżety i odmawiała abso- 
lutorium, że nie po jej woli klaeyfikowali 
wydatki ; a dziś p. Bismark rządzi bez budże- 
tu i bez Izb. Kilka lat temu, jak Prusy w o- 
bawie narażenia się Francyi nie śmiały ry- 
zykować wojny z małą Szwajcaryą, która im 
wydarła Neufchatel; a teraz zdobyły na 
Danii połowę jej posiadłości, pociągnawszy 
za sobą Austryę, żeby się biła dla ich wiel- 
kości i świetności, i nie lękająe się nara- 
zić się Francyi, lub Anglii albo Rosyi. 

Niezbyt dawno Anglia kerciła zbuntowa- 
nych Jończyków, tłumiła w Kanadzie za- 
mysł oderwania sig, a potem sama odstą- 
piła wysp jońskich, bez których zdawało 
M, że nieznajdzie w Lewancie punktu o- 
parcia i że Malty utrzymaćby nie zdołała : 
schlebia Zaś koloniom australskim, żeby w 
nich nie budzić myśli oderwania się, i wcale 
zimno brała rzeczy, gdy się odzywały w Hi. 
szpanii głosy Za odzyskaniem Gibraltaru, 

Niespełna dwa lata temu cała Europa 
podniosła okrzyk oburzenia i zgrozy prze- 
ciw Rosyi — a dziś., 

Czy to reakcya W umysłach, czy zobo- 
jętnienie w uczuciach, czy zwątpienie w prze- 
konaniach? czy polityczny to tylko objaw, 
czy zarazem i socyalny ? każdym naro- 
dzie inne są powody tego stanu umysłów ; 
w każdym kraju inne przyczyny zmiąny polity- 
ki rządu. Spółeczność francuska znużona jest 
wielkiemi wstrząśnieniani częstych rewolu- 
cyj i wojen, z których szkody wynikłe da- 
ją się policzyć w długach publicznych, w 
budżetach, w ubytku swobód, w niepewno- 
ści przyszłego bezpieczeństwa; korzyści zaś 


eszkódzić nie już wolności | do 
orczych, lecz demonstracji |. 
b do tej. wolności się 


- | patyzował Włochami czuje się być po- 


Francya: .co pozostało jej z tych ogromnych 
zdobyczy terrytoryalnych pierwszego cesar- 
stwa, czy druga republika przyczyniła wol- 


ności wewnętrznej; czy wojny za drugiego 
,„|cesarstwą przyniosły coś więcej nad kilka 


świetnych zwycięstw; czy wojna wschodnia 
dała Francyi przewagę na Wschodzie albo 


czał w przypadku zmowy całej Europy; czy 
wyprawa do Meksyku otworzyła przemysło- 
wi i handlowi franeuskiemu nowe targi i 
dodała jej sił na morzu? Rząd francuski 
musi więc z tą spółecznością liczyć się i musi 


jzważać na jej charakter, jej dążności i po- 


trzeby, na stan jej sił materyalnych, musi mieć 
wzgląd na ducha klas jej przemożniejszych, 
i tych eo pragną pokoju dla własnej wy- 
gody i co go pragną dla handlowych lub 
giełdowych powodzeń, a wreszcie tych 
nawet, co chcą tylko używać i przypomi- 
nają epokę rejencyi i Ludwika XV, a których 
obrazem jest romansowa i pamiętnikowa li- 
teratura teraźniejsza fraucuska. Jest to reak- 
cya w umysłach, a reakcyę tę musi przejść 
Francya; obecna zaś chwiłą jest może naj- 
wyższym jej szczytem. 

Stanowisko dzisiejsze Prus nie jest dzie- 
łem ani' króla Wilhelma ani p. Bismarka. 
Oni tylko umieli skorzystać ż prac całego 
pokolenia, a choć się wypierają pomocy ducha 
narodowego, (przecięż jedynie siłą tego du- 
cha: przemogli i znaleźli naród przygotowa- 
ny do przyjęcia supremacyi czy to pruskiej 
czy jakiej innej, byle ta posiadała środki 
o skoncentrowania sił narodowych. Czekał 
ród uiemiecki, kto go zawezwie, i byłby 
poszedł zarówno za Austryą jak poszedł za 
Prussmi, w Ostatnim razie choćby za Ko- 
burgiem. To nie pruski patryotyzm, to paz 


sc 


wołanym do zjednoczenia ludów niemie- 
ckich czy pod koroną cesarską czy pod o- 
pieką pruską, skoro Bandestag nie umiał 
przez pół wieku reprezentować godnie tej 
dążności. Dążność ta będzie się objawiać 
expansywnie, zaborczo, wyszedłszy raz ze 
sfery spisków i tajemniczości, w której się 
duch narodowy niemiecki wyrabiał pod 
groźbą policyi i inieresem partykularyzmu. 

Anglia mimowolnie przychodzi do uzna- 
nia swojej odrębności wyspiarskiej. Grani- 
cami jej morze albo wolność żeglowania 
po morzu. Ambicyą jej zdobywanie. targów 
a nie państw, kolonizacya a nie puste prze- 
strzenie; traktaty handlowe a nie asymilicyą 
dają jej panowanie nad odległemi krajami. 
Potrzebuje ona pokoju i wolności handlo- 
wej zewnątrz, wolności osobistej i polity- 
cznej wewnątrz, a nie wiemy jeszcze, jaki 
rezultat będzie tego jej spółecznego i poli- 
tycznego kierunku: czy zatyje bogactwem 


jjak Holandya i jak Holandya zbezwładnieje, 


czy też długo jeszcze pełnić będzie tę swo- 
Ją misyę europejszczenia obcych części świa- 
ta, w czem się dotąd mistrzynią okazywała. 

A Rosya? o tej mówić nie chcemy, sko- 
ro nie mówimy o Polsce, Rozłączać tych 
dwóch zapaśników niepodobna. Ktoś pod- 
niósł kwestyę rosyjską, na wspak biorąc 
kwestyę polską. Zaiste, odwrotną stroną 
kwestyi polskiej jest kwestya rosyjska. Sama 
przez się nie jest to kwestya, lecz naprze- 
ciw kwestyi polskiej postawiwszy Rosyę, 
zrodzi się kwestyę rosyjską... 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń '10 grudnia. 


R, Za pośrednictwem e. k. rząda anstryackiego 
zostało znowu dwóch poddanych austryackich z nie- 
woli rosyjskiej uwolnionych. Ksiądz Ruczka otrzy. 
mał depeszę od ministerstwa spraw zagranicznych 
z dnia 7g0 grudnia r. b. L. 14,736, według któ- 
rej to szczęcie spotkało Stanisława Niesiołowskie- 
go ze Skołyszyna na trzy lat więzienia skazane- 
go i Włodzimierza Lechowskiego z Rzeszowa do 
Irkucka deportowanego. Dałby Bóg, żebym naj- 
więcej takich nowin mógł donosić. 


Wiedeń 11 grudnia. 


— r, Uchwała większości wydziału zajmującego 
się sprawą mandatu posła Rogawskiego, zrobiła 
wrążenie na tej części publiczności, którą rozpra 
wy nad adresem zaentnzyazmowały dla Izby, nie 
małe ito rozczarowujące wrażenie. To, że wydział 


nie są dotąd ujętne i widoczne. Pyta się | wreszcie z formalnych prawniczych względów mógł 


i jeżeli, przenoszące stolicę, obmyślał ostrożności 


się widzieć spowodowanym 
za utratą mandatu p. Rogawe 
tłómaczą; ale zagadką jest po 
dział nastawał na ukończęcie tó sprawy, zanim mi- 
nisterynm uczyniło zadoś 
cej głównoj sprawie, to jest, 
dzialność swą ze wzgledu na 7%prowadzenie stanu 


oblężenia w Galicyi. Wnosząe, ze zachowania się 
większości wydziałowej, można się obawiać, aby 


j m app" a ia g uciśnio- we wtorek na iedzeniu pełuej Izby rozprawy 
ne; czy wojna: włoska i PO-|nie doprowadziły do takiego samego rezultatu. 
tężnego sprzymierzeńca, coby ją zabezpie-|W takim bowiem razie stanie się bezskutecznem 


stanowisko niezależnej opozycyi a większość sta- 
nie znów po stronie ministeryaluej. Sprawa Ro- 
gawskiego stanowiła właściwie kamień probierczy 
siły i solidarności opozycyi, a cała burza adreso- 


wa kto wie czy będzie miała jakie praktyczne 


skutki. 


Pomimo przyjaznych. oświadc; ń hr. Mensdorfa 


dla przymierza z Prasami, następić znów miały 
między Wiedniem i Berlinem dość napięte stosun- 
ki, tak że bardzo tu myśleć ma 
przyjaznych stosunków Z kon 


ncyą rządów 


Jadtak wielu świadomych rz 


wątpliwości to że p. Biamerk w. 
ujrzy nową sposobność do narzekania na sprzy- 
mierzeńcą i do bezwzględniejszego wyzyskiwania 
jego położenia, ri 
Paryż 9 grudnia. 


Mowy ministrów austryackich w wiedeńskiej Ra- 
dzie państwa pod względem Włoch, sprawiły wra- 
żenie w Paryżu i Turynie. Jen. Cialdini odpowie- 
dział na nie z żywością i gotowością przyjęcia no- 
wej walki; w Paryżu przeciwnie, utrzymije się 
zamiar jeżeli jaż nie pogodzenia, to utrzymania w 
statu quo dwóch zapaśników. Pod formą listu z 
Turynu, Constitutionnel radzi Włochom rozpuścić 
100,000 wojska i zająć się popra%ą finansów. 
Traktat z d. 15 września nie był ułożony w prze- 
widzenia wojny zaczepnej, w którejbi 
ła Francya, lecz odpornej, prowąd 
me Włochy. Główny twórca tego ti 
wał możebność zajęcia Francyi 
w interesie Włoch, to nie rożpaczał o utrzymania 
pokoju nad Mincio i póprawienia stosanków z Au- 
stryą. Powiadają, że odwiedzając Napoleona AI 
w Nicei, Car pochwalił traktat i oświadezył goto- 
wość wystąpienia z Francyą, w razie, gdyby mu 
się Austrya sprzeciwiała, i że Cesarz miał na to 
odrzec: „Postępowanie Rosyi w Polsce utrudniłoby 
jej wojnę z Anstryą; zresztą Austrya nie myśli 
sprzeciwić się traktatowi“. Po tych wyrazach, Ce- 
sarz miał przerwać rozmowę polityczną. Spostrzegł 
bowiem, że słowa Cara były podstępue, i że gdy- 
by przyjął ofiarę jego przeciw Austryi, gabinet 
wiedeński otrzymałby zaraz o tem wiadomość i 
przystąpiłby chętnie do koalicyi. Dzienniki paryz- 
kie szydzą sobie z koalicyi, ale w sferach poli: 
tycznych przeczawano ją i dla tego postępowanie 
Francyi jest tak baczne i oględae na zewnątrz. 
Pokojowa propaganda dzienników fraueazkich u- 
trzymywanych przez Rosyą, pomaga półaocy, ale 
pomaga także tutejszemu rządowi, albowien: za- 
krywa przed opinią publiczną we Francyi pra- 
wdziwy stan Europy, Codzień się ta słyszy sie- 
lanki i wzdychania pokojowe; codzień się odbiera 
zapewnienia, że Cesarz chce pokoju. Cesarz nie 
szuka wojny i nie pragnie jej w złych warunkach, 
ale sprowadza co prędzej wojsko z Meksyku i na- 
gli na przeniesienie stolicy Włoch do Florencji. 
Utrzymują ciągle, że na wiosnę Francya będzie 
mogła wycofać całe wojsko z zamorskiego ce- 
sarstwą, : 

Kardynał Antonelli nie dotąd nie odpowiedział 
ua komonikacyą traktatu z d. 15 września, i kto 
wie Czy na nią odpowie. Zapewnoie Rzym poprze- 
stanie na zawarciu się w statu quo. Język mons. 
Chigi jest jak zawsze misterny, ale od uiejakiego 
czasu jest faktycznie umiarkowany. Nuncyusz ten 
miarkuję część biskupów francnzkich uniesionych 
na traktat. P. de Sartiges miał przekonać dwór 
rzymski, że nowa koalicya nie byłaby kopią da- 
wniejszej, i że na niej straciłoby a nie zyskało 
papieztwo. W nowej koalicyi przemógłby wpływ 
Prus i Rosyi, a usposobienie tych akatolickich mo- 
carstw jest wiadome. - 

Hiszpania odwołała była po anneksyj Toskanii 
swego ambasadora z Turynu, zostąwiając w nim 
prostego chargé d'affaire, ciekawem jest więc te- 
raz czy upoważni go do przeniesienia się z dwo- 
rem do Florencyi. P. Mercier w Madrycie stara 
się aby Hiszpania nie trzymała się na boku i u- 
znała jedność Włoch i traktat francuzko-włoski. 
Francya miała nadzieję, że otrzyma to od gabi- 
netu Narvaeza, ale pokazało się, że wpływ kleru 
hiszpańskiego był zbyt przeważaym, P, Dronyn 
de Lhuys nie trąci jeduak nadziei, że przy pomo- 
cy p. Mon, nowego ambasadora, którego umysł 
jest polityczny, dojdzie nakoniec do celu. P. Mon 
ma być przyjęty w Talierach zaraz po powrocie 
Cesarstwa. 

Od wytoczenią się sprawy Szlezwickiej, pełno- 
mocnicy małych królestw niemieckich byli tu bar- 
dzo czynni i często znosili się z p. Drouyn de 
Lhuys. Postępowanie małych królestw nie zaspo- 
koiło ostatecznie Francyi, ale niektóre z nich po- 
kazały się przynajmniej z niejaką godnością. Dwór 
i p. Dronyn de Lhuys są dla pełaomoceników tych 
ri” z wielkiemi względami, mianowicie dla 
bawarski-zo. W Berlinie piszą zawsze o przymie- 
rzu Prus i Rosyi z Francyą. Przymierze to byłoby 
podobnem, gdyby przyjęto warunek tj, kombina- 
cyą fraucuską, ale to nienastąpiło. Bez tego wa- 


skiego, jeszcze sobie 
jiech, z jakim wy- 


ęśeciu Izby w dotyczą- 
ronim nznało odpowie- 


o zawiązaniu 


państw średnich, którą przygotowuje p. Pfordten. 
czy wątpi, czy jest 
możliwem. w ogóle przy dzisiejszem państw Śre- 
daich względem Austryi usposobieniu, zbliżenie się 
tego rodzaju do Wirebureczyków; mie podlega zaś 
ianiu się Austryi 


„|żniejszych procesów tej epoki, a publiczność mało 


ranku przymierze Prus i,Rosyj z Francyą miało- 
by też same krzyczące niedogodności, co przymie- 
rze Rosyi z Francyą. 

M. Post ma ogłosić nowe dokumenta dyploma- 
tyczne o koalicyi. i 

W broszurze „O wypadkach, które sprowadziły 
upadek Napoleona I.*, p. Karol de Saint Nexaut 
wyliczył kilka powodów upadku, a między niemi 
nieodbudowanie Polski. Nie należy sądzić o Fran- 
cyi według jej dzienników, milczących lab piszą- 
cych o pokojn z polityki. Broszury, które peryo- 
dycznie się pokazują, służą za dowód, że Franeya 
cznje ważność swego położenia i Europy, lecz że, 
jak dotąd, nie dostaje jej środków. Umieją ta o- 
ceniać znaczenie zniesienia klasztorów i mieskoń- 
czenia z kwestyą włościańską w Polsce. Pa- 
trzą tu także z wytężeniem na formę, pod którą, 
po niemożności przeprowadzenia pożyczki w Paryżu, 
Rosya zawiera nową gdgjeindziej. 

Stan finansowy Pas pie się. Gotówka 
banku powiększyła się milionów i to pozwo- 
liło zniżyć eskomptę do 5 od sta; ale z powodów 
politycznych i przeciągania się wojny amerykań- 
skiej ufaość się nie podnosi. W Ameryce wojną 
przybiera rozmiary okropne i niebezpieczne dla 
separatystów. Handel hurtowy idzie ‘dobrze we 
Francyi i świadczą o tem przychody celne, kiedy 
szczegółowy i zbytkowy jest niemal w upadku. 
Lyon wywija się z trudności snadniej niż się mo- 


innego rodzaja przemysłu. Zapewniają, że nie ma 
biedy w Lyonie. Przywołanie do Compićgne pp. 
Behie i de Franqueville, brane jest za dowód, że 
cesarz naśladując Paryż, myśli o założeniu tak 
zwanej kasy prac publicznych, która pozwoli w po- 
trzebie zdwoić dłag rachomy. Diag ten ma być 
użyty na prace publiczne, ‚ale w potrzebie może 
się przydać ną wszystko. Jeżeli projekt kasy, 0 
"re, mowa, zostanie przyjęty, zajmie się niem 
zba, 

Jakem doniósł, sąd apelacyjny potwierdził pier- 
wszy wyrok skazujący I3tu adwokatów każdego 
ua 500 fr. kary, za założenie w iuteresie wybo- 
rów towarzystwa tajnego. Był to jeden z najwa- 


nim zajmowała. Adwokat Berryer poki 
im-gwałttownym i dał do zrozumienia, iż moi 
stracić ostatai szacunek, szacunek dla sądownictwa.. 
Pan Berryer należał jednak do tych, którzy w na- 
dziej, że się nie utrzyma, patrzył dość życzliwie 
r. 1850 na fnadujące się Cesarstwo. Dziś widzi, że Ce- 
satstwo się trzyma i że z żądzy używania po- 
rządku, kraj mało dba o woluość i krasomówstwo 
adwokatów, którzy wystąpili przed sądem w jej 
obronie. Paryski sąd apelacyjny pokazał się su- 
rowym w sprawie 13 adwokatów; podobnie po- 
stąpił sąd apelacyjny w Rouen w sprawie kore 
spońdentów do dzienników prowineyonalaych. Ce- 
sarstwo utrzymuje karność wszędzie: w armii, 
w adm inistracyi , w Isbach, a nawet w sado- 
wnictwie. Tylso duchowieństwo przedstawia wy- 
jatek. i j 

Adwokaci skazani udali się do rekursu, używa- 
jąc za główny argument przeciw wyrokowi, że 
nie wszystkich wpuszczono do sali, kiedy był czy- 
tany. 

P. Moequard uwar? dziś na zapalenie płuc; za- 
stąpienie jego przedstawia trudności, naczelnictwo 
bowiem nad sekretaryatem cesarskim jest ważną 
misyą. Umysł młodszy, poważniejszy i mężniejszy 
od p. Moequarda, mógłby uczynić wiele dobrego i 
wyręczyć w wielu razach Cesarza. P. de Damas 
był niegdyś pódoaczelnikiem sekretaryatu cesar- 
skiego i wyszedł z niego z przyczyny p. Mocquar- 
da, ale nie sądzą aby do niego powrócił. P. Moe- 
quard liczył lat 72. Był on od r. 1839 czynnym 
ajentem L. Napoleona we Fraucyi. 

Cesarz zaprosił na ostatnie polowauie w Com- 
piegne marszałków zebranych w Paryżu. D. 12 
cesarstwo przybędą do Talieryów i rozpoczną po- 
rę zimową. Ks. Moray mieszka jaż w hotela pre- 
zydencyi ciała prawodawczego. Zdaje się, że nie 
zajdzie żadna zmiana w organizmie Izb, i że re 
formy wmawiane w Cesarza nie przejdą. Nie mi- 
nistrowie administrujący, lecz p. Rouher minister 
stanu, wystąpi w lzbie jako obrońca rządu i ko- 
rony; adres będzie wotowany jak dawniej, ale 
prezes będzie się starał skrócić rozprawy. Tyle 
mówiono o zmiąnie niektórych ministrów, że już 
nikt się tem nie zajmuje i nie przywięzuje nawet 
do tego wagi. Cesarz sam rządzi Francyą i żaden 
z ludzi których używa, nie przyszedł pod nim do 
jakiej-takiej przewagi, której Francya mogłaby 
w potrzebie zantać. Może to być dobre dla Cesa- 
rza, ale nie dla cesarstwa i Francyi. Za L. Fili- 
pa Fraqeya miała z dziesiątek ludzi, dziś ma tyl- 
ko jednego — Cesarza, 


Kraków 12 grudnia. Komisya namiestnicza 
w Krakowie, nadała opróżnioną drugą posadę naun- 
czycielską przy szkole w Kętach dotychczasowe- 
mn trzeciemn nauczycielowi tejże szkoły Janowi 
Gajewskiemu, a opróźżnioną przez to posadę trze- 
ciego nauczyciela zastępcy przy szkole w Białej 
Janowi Dudzińskiemu. 


Wiedeń 11 grudnia. Uroczystość zakładania 
kamienia węgielnego w szpitaln Radolfa w dniu 
Jutrzejszym, na którą członkowie Rady państwa 
odebrali zaproszenie, spowodowała odroczenie 8ze- 
snastego z porządku posiedzenia Izby poselskićj 
|do wtorku. Porządek dzienny posiedzenia wtorko- 
wego jest następujący: pierwszy odczyt propozy- 
cyi rządowćj do ustawy o ceechowaniu; sprawo- 
zdanie wydziału finansowego z projektu rządowe- 
go do ustawy o przedłnżeniu podwyższenia po- 
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datków, stempli i należytości rządowych; wreszcie 
sprawozdanie wydziału w sprawie 


Rogawskiego. 


Zanim ta ostatnia sprawa przyjdzie na słół 
Izby, zajmują się nią pilnie dzienniki. Uchwała 
większości wydziału, jako poseł Rogawski stracił 
zdolność osobistą do sprawowania godności posel- 
skićj, nie może się poszczycić ogólnem uznaniem; 
zarzucają jój niekonsekwencyę, ile że nie rozstrzy- 


gnąwszy ostatecznie w przedmiocie prawności za- 
prowadzenia stanu oblężenia w Galicyi, uznaje 


kompetencyę organów sądowych tego stanu. Nie 


wdając się jednak przedwcześnie w przytaczanie 
różnych bardzo opiaij o ważnćj tćj kwestyi, bo 
wyjaśnią je dokładnie rozprawy wtorkowe, w któ- 
rych mniejszość wydziału sposobi się energicznie 
popierać swą opiuię, przystępujemy do powtó- 
rzenia w całćj rozciągłości 
większości wydziału. 

Jądrem kwestyi było pytanie, ażali sąd woj- 
skowy był kompetentnym do wydania wyroku w 
sprawie Rogawskiego, tudzież ażali wyrok sąda 
wojennego też same za sobą pociąga skutki, co i 
wyrok sądu cywilnego. Otóż uchwała wydziałn 
tasie w tem przedmiocie wynurza zdanie: 

„Jak zapoznawać nie należy, iá Ścisłe określe. 
nie wążnego i wielkićj doniosłości prawa rząda 
z $ 13 ustawy zasadniczćj państwa wypływające- 
go gwałtownie jest pożądanem,: tak mie możua 
zaprzeczyć, iż z przytoczonego ustępu konstytucyi 


żua było spodziewać. Handel jedwabiem, przerwa-| wynika nieomylnie uprawnienie rządu we wzgię- 
ny z Ameryką, zwzócił się w inne strony; pewna |dzie formy do zarządzenia środków jakim jest 
także część robotników jedwabiu rzuciła się do | zaprowadzenie stanu oblężenia w Galicyi, a w kon- 


sekwencyi do wydawania z siłą obowiązującą po- 
stanowień wyjątkowych w przedmiocie sądowni- 
ctwą karaego. Z tego stanowiska wszystkie zarzu- 
ty, któreby mogły być podniesionemi przeciw kom- 
petencyi i trybowi procesowemu sądów wojenaych 
zaprowadzonych na podstawie rozporządzenia z 27 
lutego b. r., są niewłaściwemi*. 

Następne pytanie, ażali wyrok sądu wojennego 
w swem brzmienia uzasadnia utratę mandatu w 
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| je zgadz się dosłownie z przyczyną 
lą $ 17 nstawy wyborczćj — uwolnienie dla 
włacza rw odia: 7 : a 
ść „dd JE 


dująca swoje wyiłómaczenie w odmieanćj formie 
procesowćj, nie może mieć zasadniczego znacze- 


mia dla następstw prawnych z wyroku karnego. 


W rzeczy formuła stylizacyi przepisana dla sądów 
wojennych w art. 39, $ Sterezyańskićj procedury 
karnćj oznacza toż samo, co przepisana w $ 287 
procedury karućj dla sądów cywilnych w razie 
uwolnienia ab iastantia, a więc dia tego w Sfie 17 
ustawy wyborezćj niewymieniona forma.“ 

— Wydział finansowy odmówił przyzwolenia 
tymczasowego na pobór podatków w pierwszym 
półroczu 1865, ograniczając takowy tylko na pier- 
wszy kwartał 1865 r. a to z powodu, iż wydział 
się spodziewa, jako ustawa finansowa do końca 
marca 1865 r. będzie już uchwaloną, 

— Do Gazety augsburskićj donosi z Wiednia zna- 
ny jéj korespondent: „Jak nas zapewniają, rząd 
uczyni krok uprzedzający względem Izby, przed- 
kładając w niedalekićj przyszłości ustawę o stanie 
oblężenia na stół Izby. Nie będzie obojętną wia- 
domość, iż projekt do tćj ustawy istnieje rzeczy- 
wiście w archiwum ministerstwa, a pochodzi z re- 
dakcyi p. Hye, który go wypracował jeszcze w 
1849 roku, wówczas atoli nie przedłożono go Iz- 
bom. Owezesny minister sprawiedliwości p. Szmer- 
ling nie sprzyjał wcale owemu projektowi“. „Za- 
prowadzenie stanu oblężenia—mówił— jest środkiem 
chwilowym, którego potrzeba raz na lat pięćdzie- 
siąt zachodzi.* 

— Ponowne zebranie narodowego kongresu serb- 
skiego naznaczone na początęk grudnia za nadej- 
ściem tego terminu usuwa się w przyszłość nieo- 
kreśloną. Według Nowój Presse rzeczą jest wielce 
wątpliwą, ażali rozprawy kongresu tak wielkićj 
wagi dla austryackich Serbów w bieżącym roz;o- 
czną się roku. Domyślają się, iż względy polity- 
czne są przyczyną ićj zwłoki, a nie rozsiewana 
pogłoska, jakoby posiedzenia nie mogły się roz- 
począć, gdyż propozycye mające być przedłożone- 
mi, nie znalazły jeszcze zatwierdzenia najwyższych 
władz państwa. Nie idzie ta o powzięcie uchwały 
w owych przedmiotach religijnćj i politycznćj au- 
tonomii, które synod poddał już był swojemu roz- 
trząśnieniu, lecz, jak zapewniają, o przywrócenie 
do życia dawnego projekta. o wojewodach serb- 
skich, po- których pozostały tylko reminiscencye. 
Plan ten przybyciem godności wojewody stoi w 
związku z przyszłością posłów serbskich do Rady 
państwa: rząd ofiaruje Serbom wojewodę, pod 
warunkiem, iż poslowie ich zajmą miejsce w Ra- 
dzie państwa. 


Królestwo Polskie. 


Następujące dokumenta świadczą lepiej niż 
wszelkie rozumowania o położeniu Litwy wobec 
jej wykatoliezania i wynaradawiania wszelkiemi 
środkami jawnemi i skrytemi, wstępnym bojem i 
podstępem, siłą i chytrością. Pierwszym z tych 
dokumentów jest okólnik Murawiewa 2 d. 7go 
lipca r. b, będący podstawą następnych aktów 
rozwijających polecenie w okólaiku tym zawarte 
i przez Cara potwierdzone: ZA 

nDo gubernatorów w zachodnich guberniach. 

„W skutek rozkazu Najj. Pana przełożony by; 
komitetowi zachodniemu memoryał mój, tyczący 
się urządzenia półaocno-zachodnich prowincyj. Ko- 
mitet ten, zgadzając się zupełnie na ząwarte we 
wspomnionym memoryale myśli, uznał za rzecz 
nieulegającą najmniejszej wątpliwości, iż północno- 
zachodnie gubernie są krajem zupełnie rosyjskim, 


motywów uchwały 


ażne zamiera 
(wyroków znaj- ©. 
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|stanowiącym odwieczną spuściznę państwa rosyj- 
skiego ; dla tego, kierując się zasadami Ścisłej 
sprawiedliwości, za} niewzruszoną w administro- 
wauu tym krajem zasadę postanowił niecierpieć 
tam najmniejszych oznak polskiej propagandy i 
niedoruszczać najlżejszej w tym wzgiędzie po- 
wolności, owszem przeciwnie , najbardziej energi 
czne przedsięwziąść środki dla zupełnego zgnie- 
cenia polskiego żywiołu, obcego tym prowincyom, 
nieprzyjaznego prawemu rządowi i narodowości 
rosyjskiej. Zgodnie z projektem moim komitet 
w tym celu postanowił: 1) Utrwalić i podnieść 
narodowość rosyjską za pomocą rozwiązania kwe- 
styi włościańskiej i rozszerzania między ludem 
oświaty w dachu prawosławia i narodowości ro- 
syjskiej tak, aby najmniejszej nie pozostawało o- 
bawy, iż kraj ten kiedykolwiek może stać się 
polskim, 2) Ulepszyć byt duchowieństwa grecko- 
| rosyjskiego i zrobić je zupełnie niezsleźnem od 
więsszych właścicieli ziemskich, dla tego, aby to 
duchowieństwo łącznie z powierzonym mu ludem 
mogło skutecznie walczyć z polską propagandą, 
ktora przez pewien czas jeszcze nie przestanie za- 
pewne starać się wpływ swój w kraju rozszerzać. 
3) Odjąć rzymsko - katolickiemu duchowieństwu 
wszelką możność opierania się rozporządzeniom 
rządowym, a to otoczywszy je najściślejszym nad- 
zorem i karcąc surowo wszelkie naruszenia legal- 
nego rzeczy porządku a nadewszystko wszelką 
manitestaeyę w duchu polskiej propagandy. 4) 
Wszystkie wyższe w kraju posady, a także te, 
na których urzędnicy zostają w częstych z ludem 
stosunkach, obsadzić osobami przysłanemi z wiel- 
korosyjskich gubernij. 5) Wprowadzić do kraju 
rosyjski żywioł, za pomocą kolonizacyi i sprzeda- 
wania majątków Rosyanom wszelkich stanów. 

„Na protokóle komiteta Najj. Pan dnia 27go0 
maja b. r. własnoręcznie raczył napisać: „spełnić“, 

„Komunikując Waszej Ekscelencyi sekretnie i 
poufnie tę monarszą z. dla osobistej tylko wia- 
domości Waszej i dla kierowania się nią w Za- 
rządzie powierzonej Wam gubernii, upraszam Wa- 
szą Ekscelencyę, abyście niezależnie od przesła- 
nych juž Wam w tym względzie i przesłać się 
jeszcze mających rozporządzeń i instrukcyj, naj- 
silniejszą zwrócił uwagę na to, aby stłumić wszę- 
dzie nietylko wszelką polską propagandę, ale na- 
wet wszelki pojaw polskiego żywiołu; w ważniej- 
szych zaś wypadkach, wymagających nowych je- 
szcze ze strony rządu przepisów, niezwłocznie do 
mnie odwoływać się macie,“ 

„Wilno 7 lipca 1864 r. 
jenerał piechoty Murawiew. 
rządzca kancelaryi Tumanow.* | 
„Gubernator mohilewski do głównego naczelnika 
kraju, jenerała piechoty Murawiewa (poufne). 

„Odezwą z doja 7 lipca ur. 71 Wasza Eksce- 
leucya raczyłeś mnie uwiadomić, jakie środki rząd 
uznał za niezbędne dla rozkrzewiania narodowości 
rosyjskiej i prawosławia w półnoeno-zachodoich 
guberniach. W liczbie tych środków znalazło miej- 
sce i osiedlenie w tym kraju włościan z wielko- 
rosyjskiej gubernii. 

„Zmajdując, iż w siennieńskim powiecie grani- 
czącym z mińską gubernią, a zamieszkałym pra- 
wie wyłącznie przez byłych unitów, wpływ polski 
daleko okazał się silniejszym niż w innych stro- 
z uważam za rzecz pożyteczną Kolonizacyę 
włościan rosyjskich albo odstawnych żołnierzy róz- 
począć w tamtym powiecie od następujących miej- 
acowości: Stołpee, Kołtki i KrapEi. Stołpce są 
własnością Tomkowiczów, z których jeden za po- 
lityczne przestępstwo zesłanym został; mogą więe 
być skonfiskowane. Kołtki należące do pani Sze- 
małewiczowej będą sprzedane przez licytacyą za 
ciężący na nich dług bankowy; miasteczko Krupki 
chociaż nie podlega ani konfiskacie ani przedaży 
przez licytacyę, ale za to jako leżące na głównym 
trakcie z Mińska, jest miejscem najdogodniejszem 
dla założenia rosyjskiej kolonii. 

„Przekładając Waszej Ekscelencyi ten projekt 
mam honor dodać, iż wrazie gdyby uzyskał apro- 
batę, pospieszyłbym przesłać bardziej szczegółowe 
w tym względzie opracowanie. 

Mobilew 18/30 września 1864, 

Nr. 609. Mohilewski cywilny gubernator 

Beklemiszew.* 


„Do mohilewskiego cywilnego gubernatora. 
(poufae) 


P „Mam zaszczyt uwiadomić Waszę Ekscelencyg, 
iż główny naczelnik kraju podzielając w zupełno- 
šei zamiar Pański założenia kolonii rosyjskiej 
w części sienniejskiego powiatu graniczącej z miń- 
ską gubernią, uprasza o przysłanie ma szczegóło- 
wego w tym kj ża opracowania. 

Wilno 8/20 października 1864 r. 

Pomocnik jenerał-gubernatora, orszaku JCMości 

jenerał-major Potapow.* 


„Do pana ministra dóbr państwa. 


„Minister spraw wewnętrznych zakomunikował 

mi zatwierdzone przez NPana postanowienie zapa- 
 dłe na wspólnem posiedzeniu komitetu zachodnie- 

go, departamentu praw rady państwa i naczelnika 

II wydziału kancelaryi cesarskiej, a tyczące się 

prędszego ukończenia spraw osób wywodzących 

się od dawnej polskiej szlachty. Rządzący senat 
duia 25 września rb. opublikował już to rozporzą- 
dzenie monarsze. 
„Na wspomnionem posiedzeniu postanowiono po- 
ruczyć jenerał-gnbernatorom zachodnich gubernij 
| porozumienie się z ministrami co się tyczy Środ 
| ków, jakieby przedsiewziąść należało dla zape- 
| wnienia stałej osiadłości, albo też osiedlenia na 
| gruntach rządowych tych z pomiędzy byłej polskiej 
/ szlachty, którzy obecnie żadnej własności ziem- 
skiej nie posiadają. 

„Mam honor uwiadomić paną ministra, iż we- 
dług mnie, projekt osiedlenia wspomnionej szlachty 
na gruntach rządowych, nie tylko żadnej rządo- 
wi nie przyniesie korzyści, ale przeciwnie stanie 
się dla niego prawdziwą szkodą; gdyż szlachta 
polska odznacza się próżniactwem, rozwiozłem 
życiem i mieczem nienhamowaDą gwałtownością 
charakteru; marzy ciągle o odzyskaniu straconych 
przywilejów szlacheckich i dla tego pełoą jest 
| nienawiści dla rządu i wszystkiego CO roSyjskie, 
(czynny zawsze brała udział we wszystkich rewo- 
| Iucyjnych ruchach w kraj łaszcza też podczas 

ucyjnych ruchach w kraja, zwłas 1 
| ostatniego powstania, w którem oddziały bunto- 
|wników prawie wyłącznie złożone były ze szla- 
| ehty. Osiedlona pomiędzy rządowymi włościanami, 
(szlachta ta i teraz wpływ swój szkodliwy na 
|mich by wywarła, szerząc między niwi niechęć do 
| rządu. 
| Dla tych wszystkich powodów w zeszłym jeszcze 

roku wydałem rozkaz sporządzenia ksiąg popiso 
, wych wszystkich osób mianujących się szlachtą, 
. albo wywodzących się od szlachty z wykazaniem 
(a mają lub nie jaką posiadłość ziemską, i nadi no. 


ojeunym; teraz zaś z mojej strony za najszko- 


i koniecznie potrzebną, całą tę szlachtę polską wy- 


ma gruntach rządowych osiedlać. 
nieraz miał ten zamiar po 1831 roku — przypro- 
wadzenie go zaś dzisiaj do skutku przyczyniłoby 


liczbę rodzin co roku tak przesiedlać się mają- 

ch, stósownie, do ilości ziemi, jaka na ten cel 
przygotowaną będzie i obmyślić finansowe środki 
dò tego potrzebne. 

„Wyłożywszy Waszej Ekscelencyi mój pogląd 
ba rzecz bardzo ważną w swoich następstwach 
dlą poruczonego mnie przez monarchę kraju, mam 
zaszczyt upraszać o zakomunikowanie mi rozpo- 
rządzenia, jakie pau minister w skutek tego zrobić 
zechessz. 

Wilao 8/20 października 1864 r. 

Nr. 14,210. jenerał piechoty IMurawiew. 

i rządzea kancelaryi Tumanow“. 

— Były dwódzca straży górniczej w Prużanach, 
porucznik Grołownia, z powodu, jak donosi Wil. 
Więstnik, że opuścił swoją rotę w, chwili uderze- 
nia na pią powstańców, pozbawionym został sto- 
pnia, wykluczony z wojska i wysłany w głąb ce- 
sarstwa. > 

— Dziennik Warszaw. zaprzecza doniesieniom 
szlążkich i poznańskich dzienników, jakoby ku- 
piec warszawski Zelt skazany został na zapłace- 
nie 15,000 rubli grzywny. Powodem nałożenia tej 
kary miało być znalezienie rachunka, na którym 
wymienione było imie Zelta, jako tenże sprzedał 
powstańcom sukna za tyle, iż kara mogąca nań 
zą to przypaść, byłaby istotnie wyniosła powyż- 
szą kwotę pieniężną, a nawet mogła ją była prze- 
wyższyć. Tego jednak nie dowiedziono Żeltowi. 


u 


Prusy. 


Posiedzenie 78me. Sąd stanu w procesie przeciw 
Polakom w Berlinie z dnia 21 listopada. 

Sprawa obżałowanego Dra Władysława Nie- 
golewskiego. 

Prokurator Mittelstaedt! Chcąc uzasadnić oskar- 
żenie przeciw obżałowacemu Władysławowi Niego- 
lewskiemu, zoajduje się prokuratorya w tem przy- 
krem położeniu, iż znów musi powrócić do wyka- 
zania najzupełniej nieuzasadnionych, jak sądzi, 
zarzutów niewiarogodności, czynionych papierom 
kompromitującym obżałowanego i władzom admi 
nistracyjnym W. Ks. Poznańskiego. Z poezątku 
uważała sobie prokuratorya za obowiązek nie do- 
tykać owych stosunków, gdy przecież wspomniano 
ta nazwisko Majewskiego, zmuszoną była wnijść 
na to pole; i w istocie konieczność ta i dzisiaj 
się przedstawia, jeżliby bowiem prokuratorya za- 
milkł=, mogłaby twierdzić obrona, że uznajemy 
owe zarzuty; gdy tymczasem jeżli prokurstorya 
odmówi im uzasadnienia, obawiać się należy, że 
obrona raz jeszcze powtórzy dawne oskarżenia, 
które jaż tylokrotnie i w tak niesłychanej szero- 
kości przywodziłs. Stanowisko oskarżenia niezmie- 
niło się dotąd, przynajmniej to jedno jest jasnem, 
że jakkolwiek wszelkie zarzuty wzniesione przez 
obronę powtarzano już od lat wielu, mimo to mie 
były one zdolne wywołać ani postępowania kar- 
nego ani dyscyplinarnego przeciwko odnośnej wła- 
dzy. Fakt ten powinien wystarczyć, do odjęcia 
wagi wszelkim zarzutom. ; 

Prokuratorya nie jest niestety w położeniu, by 
prowokować skonstatowanie faktów we względzie 
zarządu w Poznanie, a mianowicie działalności 
prezesa policyi Baerenaprunga, inaczej bowiem by- 
laby sama w interesie Baerensprunga życzyła, aby 
roztrząśnięto raz jeszcze wszystkie sprawy, począw- 
szy od jego prywatnego stosunku do Niegolew- 
skiego aż do czasów ostatuich, a w takim razie 
byłoby się było niezawodnie okazało, jak jedno- 
stronnie zwałano nań wszelkie skargi i jak usilnie 
się starano, aby oskarżyć z pewną tendecyą for- 
mę rządów policyjnych. Chciano dać dowód nie- 
wiarogodności p. Baereneprunga, a jednak niesłu- 
chano go jako znawcę, nie badano jako tłómacza. 
Swiadectwo jego było formalnością, której ominąć 
nie można było, lubo takowe nie mogło mieć wiel- 
kiego znaczenia i wpływu, gdyż nie Baerensprung 
przedsiębrał rewizyą w pałacu Działyńskiego, lecz 
jego urzędnicy. Dziewięć dziesiątych części zresztą 
zabranych papierów nie podlega żadnej kwestyi, 
dla ostatniego dziesiątka nie ma może dostateczne- 

dowodu, że obżałowani sami je pisali, wszakże 
błyzórstwo zarzucają jednemu tylko pismu, tyczą- 
cemu się p. Niegolewskiego. A teraz niechaj sąd 
wysoki zwróci uwagę na metodę, której obrona 
się chwyciła, by dojść do celu. Ponieważ przed pię- 
ciu laty zdarzyła się mistifikacya, ponieważ przez 
nię ktoś dał się uwieść do zakusu powstańczego 
w Poznaniu, z tego ma obecnie wypływać możność 
dedukcyi, iż podpis Niegolewskiego jest sfałszo- 
wanym. Jeżeli w roku 1846 użyto czynności radz- 
cy policyjnego Dunekera, by skierować zarzuty 
przeciw państwu policyjnemu, wtedy upatrywać 
w tem można było korzyść przynajmniej formalną, 
gdyż Duncker sam wówczas spisywał wszystkie 
czynności i zeznania świadków i gdyby wiarogod- 
ność jego stała się była wątpliwą, całe oskarżenie 
byłoby jako takie upadło. W sprawie obecnej zaś 
wszelkie zaczepki podobne absolutnie są bez ko- 
rzyści. Niegolewski też ponowił swe zarzuty prze- 
ciw Baerensprungowi dla tego tylko, aby mógł 
kontynować swe dawne zarzuty, Takiem jest za- 
patrywanie się proknratoryi jak dawniej tak ite- 
raz jeszcze. Przez to samo okazuje się zarazem 
stanowisko jej w obec najważniejszego pisma, 
świadczącego przeciw Niegolewskiemu, odpisu roz- 
porządenia rządu narodowego, widymowanego przez 
obżałowaaego. Współobżałowany Rustejko przyznał, 
że wygotował ów odpis, na tem przecież, kto na- 
pisał owe pismo, nie zależy prokuratoryi; w spra- 
wie przeciw Niegolewskiemu chodzi jeszcze o pod- 
pis, a podpis ten uważa prokuratorya za bezwąt- 
pliwie prawdziwy, przezeń zapisany. Urzędnik po- 
licyjny Jüttner uczestniczył w rewizyi i przypomina 
sobie, że gdy bezpośrednio rozpoczęto sortowanie 
znalezionych papierów, ten właśnie papier uderzył 
jego uwagę przez swój podpis. Ztąd też ntwierdzić 
się powinno przekonanie, że pismo to w takim 
zupełnie przedłożono stanie, w jakim je znalezio- 
Przyjąwszy zaś to jako rzecz dowiedzioną, 
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wszystkimi nieposiadającemi takowej i niewpisa- 
mi do gmin, kazałem urządzić najściślejszy do- 
ka i donosić o nich szczegółowo naczeluikom 


dliwsze uważam dawać tej szlachcie środki osie- 
lenia się w krajo, albo osiedlać ją na gruntach 

ądowych, tem bardziej, że gruntów takich nieo- 
siedlonych bardzo mało w totejszych guberniach, 
i że te powinny być oddawane nie polskiej szla- 
chcie, ale ezysto rosyjskim, kolonistom, którzyby 
mogli zapewnić pomyślność tego kraju. Dla tego 
uważam za rzecz pożyteczną, a nawet niezbędnie 


gyłać do odległych sybirskich gubernij i tam ją 
Rząd nasz juź 


się bardzo do stałego i na zawsze uspokojenia 
Kraju. Należałoby wedłag mnie oznaczyć stałą 
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natenczas i wniosek będzie usprawiedliwionym, że 
pismo, noszące podpis Niegolewskiego, a znalezio- 
ue u hr. Działyńskiego prawdziwem być musi; 
wypływa to z osobistych zobopólnych ich stosun- 
ków i nie ma też ani najmniejszej przyczyny po- 
dejrzywania, że w rękach Działyńskiego nadażyto 
podpisu Niegolewskiego. Przyjąwszy fakt ten jako 
pewnik, natenczas upadają wątpliwości kilku 
znawców pisma co do autentyczności podpisu ob- 
żałowanego. Tu więc przychodzi mi mówić o środ. 
kach odwodowych obrony. Jestem przekonany o 
tem, że znawcy działali bona fide, lecz stanowisko, 
na którem się postawili, niekoniecznie przemawia 
zą przedmiotowością ich zdania. Poznać było mo. 
żna, jak znawcy usiłowali umotywować wyrok 
sprzeczny z oskarżeniem. Zachowanie się to łatwo 
wytłómaczyć, podało im takowe uczucie, że znawcy 
dowodowi nie znają języka polskiego i że przeto 
nie mogą mieć sądu prawdziwego. Ztąd też nie 
powodowała nimi skłonność do zdania sąda le- 
pszego lecz innego. Jeżeliby zachodziło pytanie, 
w jaki sposób kopia ta rozporządzenia przyszła 
do uwagi widymacyjnej, odpowiedzieć na to na- 
leży, że to koniecznem było uzupełnieniem kopii; 
podpis znanego męża miał być zapewnieniem praw- 
dziwości rozporządzenia. Tajemnica osłaniająca 
komitet centralny, nie może być zupełnie rozwid- 
niong, policya szczęśliwym jedynie trafem zdarła 
zasłonę od jedaej przynajmniej strony. Wiele je- 
szcze ciemnych pozostaje rzeczy; a prokuratorya 
sądzi, że tylko połowę seuwytano korespondencyi, 
że jednak borespondencyą z zagraniczną w innem 
przechowywano miejscu. 

Jeżeli podpis obżałowanego Niegolewskiego u- 
waża się za prawdziwy natenczas dowiedzionem 
także jest twierdzenie prokuratoryi, że tedże był 
członkiem Komitetu. Prokuratorya, wyłuszczając 
bliżej inne moments dowodowe, wspierające twier- 
dzenie oskarżenia, przechodzi raz jeszcze do do- 
wodu względem istnienia komitetu. Rzut oka na 
nazwiska osób odkrywa skład tego. Guttry, Kosiń- 
ski, Wolniewicz itd., są weteranami opozycyi prze- 
ciw Prusom, wszyscy trzej mieli udział >w spi- 
sku roku 1846; dwaj członkowie są posiedziciela 
mi wielkich dóbr, Działyński i Raczyński, a do 
tych osób trzeba było dobrać inne żywioły, które 
należały do ruchu nowszego i najnowszego. Na- 
zwisko Niegolewskiego stało w latach 1858 do 
1860 na czele antipruskiej agitacyi polskiego na- 
rodu; jużto Niegolewskiego nie można było pomi- 
nąć przy związku polskich żywiołów w prowineyi 
poznańskiej. Dziwną jest rzeczą, dodaje prokura- 
tor, że we wszystkich papierach komitetowych, 
gdzie jest mowa o Królestwie Kongresowem, wyraz 
„Korona“ ani razu nie jest ażytym. : 

Obżałowany wstąpił do kolamny Taczanowskie 
go i z nim był w kilku potyczkach. Zestawiając 
nazwiska Niegolewskiego i Taczanowskiego, otrzy- 
mamy wyjaśnienie stosunku, podrzędnego w jakim 
zostawał ostatni do pierwszego. Usprawiedliwionem 
jest bowiem przypnszczonie, że obżałowany (jak 
równie Wolniewicz) kolumnie tej towarzyszył nie 
jako zwykły szeregowiec, lecz jako członek ko- 
mitetu. Momentami dowodowemi przeciw panu Nie- 
golewskiemu są więc jego podpisy, ponowne jego 
wzmiankowanie w sprawach dotyczących komitetu, 
nazwisko jego w liście Taczanowskiego i notatkach 
Działyńskiego; dla tego stawiam wniosek: 

aby obżałowanego Dra Niegolewskiego dla zdra- 
dy stanu kazać ua śmierć, uznać go niezdolnym 
do dysponowania nad majątkiem i nałożyć nań 
koszta procesowe. 

Obrońca rzecznik Elven: Obrona nie spodzie- 
wała się, że wniosek prokuratoryi i dzisiaj zacznie 
od rzekomych antecedencyi p. Niegolewskiego we 
względzie znanych jego stósunków do p. Baeren- 
sprunga. Obrona mogła to przypuścić, umotywo- 
wawszy sama tak często i jak prokoratorya mó- 
wi, z niesłychaną obszernością wniosek o pozwo- 
lenie do poprowadzenia dowodu celem oskarżenia 
p. Baerepsprnnga i policyi poznańskiej. Jeżeli jej 
tego nie dozwolono, jeżeli decyzye wysokiego sądu, 
poparte dednkcyami prokaratoryi, odmówiły obro- 
nie tego środka odwodowego, natenczas nienale: 
żało się także spodziewać, iż tego stanowiska o- 
brony nadnżyje prokuratorya, by w panegiryku 
dla p. B. rzucać podejrzenia na osobę obźałowa- 
nego. Kiedy zaś prokuratorya sądziła, że w ten 
sposób zużytkować winna stanowisko swoje, i o- 
brona także nie może nie wrócić do tego punkta. 
Prokuratorya znajduje się materyglnie w położe- 
nia, że wielką wagę przypisywać musi do wiaro- 
godności zeznań policyjnych, gdyż uwaga widy- 
macyjna, którą p. Niegolewski miał opatrzyć w 
swój podpis, jest jedynym pomostem, by go po- 
stawić jako członka rzekomego komitetu poznań- 
skiego, w którym uczestniczenie ma za sobą po: 
ciągać karę Śmierci. Dla tego wiarogodność poli- 
cyi poznańskiej takiej jest wagi dla prokuratoryi, 
i dla tego samego dochodzenie tej wiarogodności 
tak ważnem dla obrony, i to powód, czemu starać 
się winniśmy okazać w należytem świetle stosunki 
policyi poznańskiej, które dla p. Niegolewskiego 
tworzą oś jego obrony. Możemy dostawić dowód, 
że czynność policyi poznańskiej, abym się łago: 
dnie wyraził, niczem mniej nie była jak prawą, 
że postępowanie jej w latach 1858, 59 i 60 było. 
takiem, że jemu nie odpowiada juź enfemistyczny 
sposób wyrażenia się o nieregularnościach. Twierdzi- 
liśmy, że polieya poznańska dopuściła się tego, 
iż utworzyła spisek Majewskiego, i że w tym ce- 
la wymyśliła komitet rewolucyjny, który nigdy nie 
istniał, eo do wszystkich podanych osób; że Ma- 
jewskiego wtrącono do nędzy, że mu dano adresy, 
że sfałszowano nazwiska, że go następnie wyśmia- 
no i wyszydzono, że go w końcu uwięziono i za- 
razem p. Włościborskiego. Nie sąż to fakta, któ- 
rych pewność wszelkie przypuszezenia czyni mo- 
żliwemi; czyż można przypiszć jeszcze choćby 
cień wiarogodności doniesieniom tejże policyi w 
sprawie, w której chodzi o śmierć lub życie ? 
Wykazać to chcieliśmy dawniej i nie naszą winą, 
jeźliśmy dowodu tego przeprowadzić nie mogli. 
Spełniony przecież jest dowód ten, bo leży w a- 
ktach, o czem, panie prokuratorze naczelny, wiesz 
tak dobrze jak i my i wiesz także, że twierdze. 
nia nasze nie były frazesami, lecz że podstawą 
ich jest gorzka prawda. R 

P. prokurator naczelay powiedział na pierwszem 
miejscu, że p. Niegolewski był członkiem tak zwa- 
nego komitetu centralnego w Poznaniu. Z czegóż 
ma wynikać egzysteucya tego komiteta? Jak się 
zdaje, z dwóch pism, odnoszących się do br. Dzia- 
łyńskiego, i z pisma tyczącego się osobiście p. 
Niegolewskiego, z uwagi widymacyjnej. Najpierw 
tedy uderza, że te trzy dowody opierają się na pi- 
gmach, które wszystkie razem przez z w nie 
uznane zostały za pochodzące od tych, którzy je 
napisać mieli, a to przecież jest fakt, któremu na- 
der wielką przypisywać należy wagę. Nie chcę 
twierdzić, że tu sfałezowano nazwiska wytknąć ale 


jak dziwną tu niekiedy gra przypadek rolę. Dzi- 
wną w każdym -razie tu jest okoliczność, że skład 
komitetu, którego egzystencya ma być dowiedzioną, 
że więc skład osób tego tak nazwanego komitetu 
Działyńskiego, nie przez samego hr. Dzialyńskiego 
jest zapisanym. Sam p. Baerensprung znajdował to 
być tak naturalnem, że zrazu przypuszczał, iż hr. 
Działyński rzeczywiście sam pismo to wygotował; 
a zdumienie jego było wielkiem, gdy się okazało 
inaczej. Główny dowód naprzeciw p. Niegolewskie- 
mu, ma tedy przez to być przeprowadzonym, że 
kopia dekretu rządu narodowego z 9go' kwietnia 
1863 r. legalizowaną została uwierzytelnieniem 
Władysława Niegolewskiego. Twierdzi to oskarże- 
nie; obrona zaś przyznać tylko może, że bibliote- 
karz Rastejko wygotował kopią, dodając wszakże 
zaraz, że Rustejko równocześnie oświadczył, iż wi- 
dymacya ręką Niegolewskiego nie miała miejsca. 
I znawey wyrazili swe wątpliwości, aby podpis 
pochodził od Niegolewskiego. (Mowca wykazuje to 
obszerniej). Zdaje się teraz, że przy sprawie, jak 
obecna, uprawnione wątpliwości powinny być szcze- 
gólniejszej wagi, że najmniejsza nawet wątpliwość 
w sprawie, gdzie chodzi o śmierć lub życie, spo- 
wodować powinna prokaratoryą do wyznania: po- 
dobnego oskarżenia dłużej utrzymywać nie może- 
my. Prawo cywilne uznaje jedynie dowody ścisłe, 
prawo kryminalne nie jest do tego obowiązane 
formalnie, lecz materyalnie i racyonalnie jest do 
tego obowiązane. Pytam wię teraz, czyż nie ważną 
decydującą dla zdania, że się Niegolewski nie pod- 
pisał, jest okoliczność, że podpis ten składa: się 
tylko z ezterech liter, kiedy Niegolewski na wszy- 
stkich pismach, które przedłożono, całe swe na- 
zwisko wypisał. Prokuratorya sądzi, że brak świa- 
dectwa znawców zastąpić może świadectwo urzę- 
dnika policyjnego Jiittnera, by natychmiast wszel- 
kiemu powątpiewaniu koniec położyć. Oświadcza- 
my, że podobne wyznanie przyjmujemy z najwyż- 
szem niedowierzaniem. Oskarżenie przyznało, że 
stosunki między p. Niegolewskim i Baerensprun- 
giem były bardzo naprężone i że doprowadziły 
nawet do wyzwania na pojedynek; dobrze tedy, 
chciałbym wspomnieć jednę jeszcze okoliczność, 
rzucającą Światło na czynność p. Baerensprunga. 
Wspomnę o poufałej korespondencyi między nim 
a radzeą policyjnym Niederstaedterem. W jednym 
z tych listów, w którym Niederstaedterowi daje 


rzającem względem p. Niegolewskiego te słowa: 

„Spodziewam się jednak, że chwila zemsty na- 
dejdzie!! * 

Są to ipsissima verba p. Baerensprunga i sẹ też 
w istocie charakterystyczne. Rzeczywiście, jeżeli 
się p. Niegolewskiemu imputuje w rewolucyi sta- 
nowisko jako Niegolewskiego xer ś$ogy», to i twier- 
dzić można, że w procesie tym znachodzi się p. 
Baerensprung jako Baerensprung xaz sog, i ŻE 
pozostał znpełnie sobie podobnym w latach 1858, 
59 i 60 jakim był w roku 1863. 

Sądzę dla tego panowie, że nie uwierzycie, aby 
przypuszczenie prokuratoryi było usprawiedliwio- 
nem, że uwagę widymacyjną pisał obżałowany 
Niegolewski. Naczelua proknratorya bierze nastę- 
pnie, aby dla pana Niegolewskiego windykować 
stanowisko w komitecie centralnym, pod uwagę 
rozporządzenie komitetu centralnego, które nagle 
w ciągu śledztwa ukazało się z jakiejś strony. 
Uderzającem jest, że rozporządzenie to, mające 
kompromitować obżałowanego, nie zoachodzi się 
w spisie skryptów itd., który wygotowano dnia 28 
kwietnia r. z. 

Jest to fakt, dodaje obrońca, dotyczący specyal- 
nie osobistości. Tyle bowiem zdaje się być pewną, 
że gdyby p. Baerensprung dnia 28 kwietnia był 
posiadał ów dokument i wiedział, iż pochodzi od 
p. Niegolewskiego, bezwątpienia byłby go na sa- 
mym czele skryptów inkryminowanych pomie- 
ścił. 
Dla czego o tym skry pcie ani słówkiem nie wspo- 
mniano, trndno pojąć. j 

Ze stanowiska obrony muszę naturalnie, pano- 
wie, iść dalej , muszę przynajmniej warunkowo 1 dla 
wypełnienia powinności mojej twierdzić, że stosunki 
p. Niegolewskiego do komitetu poznańskiego przyjąć 
można za udowodnione. Ale wtedy sądzę także, 
że z okoliczności tej, iż w imieniu mego klienta 
stanowczo przeczę takim stosuukom, nie można 
wyprowadzić wniosku, iż gdyby jednak przypu- 
szczano egzystencyą tego komitetu, komitet ten 
takie posiadał znaczenie i tak był niebezpiecznym, 
jak twierdzi oskarżenie. Wyłuszezyłem już przed 
kilku dniami rekwizyta spiska zdradzieckiego, lecz 
czyliż z faktycznych rekwizytów dowiedziono w tem 
wszystkiem, coście o egzysteneyi komitetu słyszeli, 
choćby cokolwiek, coby choć na najdalszych ma- 
nowcach pokazywało, że komitet ten był zaprzą- 
tnięty P kotnim zdrady stanu. 

Czyż istnieje jaki dokument tego komitetu, któ- 
rym się ukonstytuował lub cel swój wypowiedział? 
Komitet i różne osoby sądzone być mogą tylko 
wedle czynów, ponieważ brak właściwej podstawy 
(umowy, postanowień, protokuła). 

Sądzę, że mogę znowu wypowiedzieć zdanie, 
iż nie ma najmniejszej podstawy do podejrzywa- 


się tu na stanowisku presumpcyi, której brakuje 
wszelkiej podstawy. Dalsze zaś wątpliwości na 
rzucają się co do sposobu, w jaki przedstawia się 
stosunek obżałowanego Niegolewskiego do komi- 
tetu. Całe nazwisko jego nie znachodzi się w pu- 
gilaresie a znachodzące się 4 głoski nigdy nie u- 
sprawiedliwią wniosku co do obżałowanego. 

Obrońca wyłuszcza następnie momenta oskar- 
żające mniejszej wagi i wykazuje, że notatki zna 
lezione u Działyńskiego, nie były niczem innem 
jak projektem, którego wykonania nie dowiedzio- 
uo.— Mowca powiada dalej: Z pugilaresu tego i 
z Świstków papierowych, nie można wyprowadzać 
najmniejszego wniosku względem obźałowanego 
Niegolewakiego; interpretacya, jakiej się chwyci- 
ło oskarżenie, jest niebezpieczną, bardzo niebez- 
pieczną, jeżeli rezultatem jej ostatecznym jest ru 
sztowanie. 

Obrońca następnie przechodząc do stosunku ob- 
żałowanego z Taczanowskim, zaprzecza autenty- 
czności przypisywanych ostatniemu skryptowi, a 
mianowicie wykazuje niedostateczność zeznań lan- 
drata Gregorowiusza, który dawniej mylił się czę- 
sto eo do pisma pani Taczanowskiej i jej męża. — 
W końcu dodaje oskarżenie, że Niegolewski znaj- 
dował się pomiędzy walczącymi w Królestwie Pol- 
skiem; jest to prawdą. Jeżeli przyjąć wolno, że 
sama walka przeciw Rosyi zawierać w sobie PO” 
winną spełnioną zdradę stanu przeciw Uk 
wtedy Niegolewski jest winnym, jeżeli zaś. tie 
przyjąć nie można, natenczas Niegolewski nte tyi- 
ko nie jest winnym, lecz współdziałanie pity w 
Królestwie Polskiem powinno owszem s/użyć za 
dowód odwodowy tego, co mu zarzucają. Wie- 
dział on, jaki jest stosunek do policyi poznańskiej, 


instraukcye, wyrywają mu się w uczuciu upoka- |g 


nia komitetu o spiskowanie. Oskarżenie znajduje. 


i dla tego mógł przewidywać, że z góry obserwo- 
wać go będzie należycie, aby nie brał udziała w 


skiego, aby dokumentować współczucie swe dla 
braci, które wszystkich parło do czynu. Wszyscy 
obżałowani wolnymi są od winy zbrodni stanu 
względem Prus. P. Niegolewski był prócz tego u- 
rzędnikiem prnskim, a wspomnienie tego stanowi- 
ska, jakoteż wykształcenia niemieckiego, nigdy go 
nie opuszezało. Nie przestał on nigdy być wiernym 
króla pruskiego poddanym. 

Między prokuratoryą a obrońcą wszczyna się na- 
stępnie długi jeszcze spór co do rozmaitych oko- 
liczności, dotyczących obżałowanego. W kwestyi 
zasadniczej nadmienia jeszcze prokurator: Nie ma 
wprawdzie środka dowodowego co do komitetu 
poznańskiego, któryby jasno i wyraźnie zdradzie- 
ckie jego istnienie wykazywał, ale są dowody, że 
całe uzbrojenie skierowane było przeciw Prusom. 

Na to odpowiada rzecznik Elven: W istocie 
prawdą jest, że nie istnieje nie na czemby oprzeć 
można sąd o komitecie. 
związek, nazwany komitetem, policyjnie nie jest 
dozwolonym, że może wreszcie sam o tem wiedział, 


Prawdą jest dalej, że ` 


przedsięwzięciach krajn.Udał się do Królestwa Pol- 


iż rządowi pruskiemu jest nie miłym, lecz aby © 


ztego możną utworzyć zbrodnię stanu wyinter- 
pretowaną, tego obrona nigdy nie przyzna. 


Niemcy. 


Wiadomo, że od jakiegoś czasu pruskie dzien- 
niki zaczęły wspominać o prawach Prus do Szlez- 
wiku i Holsztynu; mówiono, że wyznaczona bę- 
dzie komisyą złożona z historyków i prawników 
do wyłożenia tej sprawy. Teraz występuje w tym 
samym przedmiocie zostająca w stosunkach ze 
sferami rządowemi Korespondencya Zetdlera z arty- 
kułem, w którym następujące znajdujemy uwagi: 

„O stanie sprawy tyczącej się królewskich pru- 
skich pretensyj do Szlezwiku i Holsztynu krążą 
najsprzeczniejsze wiadomości. Kiedy pewna tele- 
gram utrzymuje, że o owych prawach uwia- 
domiono już gabinet wiedeński, dziwi się pewien 
dziennik hamburski, że rząd pruski wcale nie u- 
względnia ruchu, jaki sprawa ta wzbudziła w 
dzienaikarstwie. O ile my możemy w tem rozpatrzyć 
się,;to nie zamierzają Prusy w téj sprawie, któ- 
ra niezawodnie wymaga poważnego i szezegółowe- 
o zbadnia, postępować nagle w jakimkolwirk 
kierunku. Telegram myli się, rząd bowiem pruski 
nie wspomniał o swych prawach dziedzicznych 
ani we Wiedniu, ani też w ogóle nie uczynił o 
nich żadnój wzmianki. Ale i ów dziennik hambur- 
ski nie ma słuszności, gdyż już sam obowiązek 
nakazuje rządowi pruskiema nie spuszczać z oczu 
żadnego punktu, który może posłużyć do wyja- 
śnienia albo załatwienia sporu o sukcesyą. Mamy 
nadzieję, że Prusy wstósownym czasie przeniosą 
prawą dziedziczne dynastyi'hohenzollerskićj na pole 
dyplomatycznego rozbioru. Pora,zaś ta stógowna na- 
stąpi, skoro prawnopolityczne dochodzenie wyja- 
śni należycie sprawę“. 

— I o stósunku Prus do Związku a mianowi- 
cie o ile rząd pruski skłania czyli właściwićj nie 
skłania się do ustępstw względem Związku nie- 
mieckiego, także podaje niektóre wskazówki ta 
sama Korespondencya Zeidlera. Czytamy w nićj 
artykuł następującój osnowy: 
| „Jest to całkiem nieuzasadnione twierdzenie, 
AJ austryackie i południowo niemieckie dzien- 
niki donoszą, że w sprawie snkcesyjaćj poczynił 
Prusy ustępstwa E rehire olion. ny 
tym sposobem wyjednać sobie przyzwolenie Au- 
stryi na pruskie zapatrywanie się prawne w spra- 
wie okupacyi księstw. Nie potrzeba było żadnych 
ustępstw, aby Austrya nabyła przekonania, że ani 
w prawie międzynarodowem ani w ustawach związ- 
kowych mie masz powodu do dalszego pobytu 
wojsk saskich i hanowerskich w Holsztynie i Lan- 
enburga. Nabywszy tego przekonania rząd austry- 
acki dość był lojalnym i bez targowania się przy- 
łączył się do prawnego zapatrywania się Prus na 
tę sprawę. 

Byłoby to zupełną pomyłką, gdyby kto chciał 
przypuszczać, że w sprawie następstwa przywią- 


zuje Austrya największą wagę do rozstrzygnięcia 


Związku. Przeciwnie dwór wiedeński zarówno z 


najmnićj na równi stoi z prawem Związku. Prusy 
i Austrya są w posiadaniu księstw, zatem i uobu 
mocarstw. mają pretendeaci wywieść się swojemi 
prawami. Tok sprawy wymagałby w takim razie, 
ażeby z jednćj strony pretendenci uzasadnili swe 
prawa przed trybunałem obu niemieckich mocarstw, 


się względem osoby tego, który w osobie swćj łą- 
czy najlepsze tytuły prawa. W razie, jeżeli pań- 
stwa średnie chcą wypowiedzieć swe zdanie ża 
pośrednictwem zgromadzenia związkowego, Prusy 
a zapewne i Austrya nie odmówią należytego 
względu dla zdania niemieckich swych spółzwiąz- 
kowych. Jednak zarazem zależeć będzie mocar- 
stwom na pociągnięcin ścisłćj linii granieznćj po- 
między politycznemi a prawniezemi powodami 
mniejszych państw *, 


Erancya. 


W mocy z d. 8 na 9 grudnia umarł w Paryżu 
p. Mocquard sekretarz i naczeluik prywatnego ga- 
binetu Cesarza Napoleona. Nie powiemy, żeby ta 
Śmierć miała ważność wypadku politycznego, je- 
doak jest ona zdarzeniem niemałej wagi W ży- 
ciu i stosunkach Cesarza Napoleona- Pod syste- 


matem rządzącym dziś Francyą a sźczególniej ze ` 


względu na osobistość panującego» p. Mocquard, 
aczkolwiek nie był ministrem, WIęCcej znaczył ja- 
ko sekretarz prywatny Cesarza Od niejednego mi- 
nistra. Wiadomo, i nie raz to już powiedzianem 
było, że w ogóle nikt nie wywierał i nie wywiera 
wpływa na Cesarza Napoleona, a p. Mocqnard nie 
stanowił pod tym względem wyjątku. Jeżeli je- 
kto zaufanie Cesarza i tajemnice 
jego najskryterych myśli i planów, to niezawodnie 

t to człowiek bystry, rozumny, 
dyskretny do Najwyższego stopnia, nie bardzo 
wybredny W Wyborze środków, śmiały w pomy- 
slach, a Powolny swojewu panu w czynach. Nie 
był on wolny od ambicyi, lecz mniej dbał o sła- 
wę i rozgłos aniżeli o prawdziwe współdziałanie 
iwpływ na wielkie sprawy i wypadki. Działanie 
ciche i skryte, tajemnicza władza najbardziej mu 
dogadzały: słowem było w nim coś z konspiratora 
lecz było i z trybuna. Posiadał nieograniczone za- 
ufanie swojego pana, z którym od najmłodszych 
let ściśle był złączonym, a któremu tak dobrze 
Swcjemi przymiotami jak może i wadami doga- 
dzał, Nikt też zapewne większego i bezpośredniej- 
szego nie brał udziała w tem wszystkiem, co zdzia- 
łał Napoleon III, jak p. Mocqnard; w niejednym 


przypadku był on więcej niż powiernikiem bo 


Praskim mą w Holsztynie bronić prawa, które co 


z drugićj zaś strony, aby mocarstwa porozumiały 


„jest zbyt ważnym dla Napoleona III, aby się kto- 


` kwestyą 15 września, były w znacznej części po- 


. mowy, jedna jenerała Durando; dawnego ministra 
/ druga p. Massimo d'Azeglio, także niegdyś mini 
. wy dla tego są ważne, nawet w oderwaniu od o- 


- nie mógł być wątpliwym, że zawierają w sobie za- 


wspólnikiem. Wszystkie mowy, odezwy, broszury, 
które świat zdumiewały, wspólnie były układane 
przez Cesarza i jego sekretarza; zanim jeszcze 
ministrowie o nich wiedzieli, już je Mocquard wy- 
gotował, Twierdzono nawet, że nie jedna myśl, 
szczególniej śmielsza, pochodziła od sekretarza, a 

wuą jest rzeczą, że on poprawiał styl i wy- 

ończał wszystkie publiczne przemówienia Cesa- 
rza. Często używał go Cesarz do tajnych poleceń 
mianowicie w układach z br. Cavonrem. On z na- 
tchnienia cesarskiego podawał zwykle myśl do tak 
nazwanych natchnionych artykułów w półarzędo- 
wych dziennikach. Wyłącznym jednak jego orga- 
nem była La Patrie, w której artykuły podpisane 
przez p. Dróolle najczęściej. z jego pochodziły na- 
tchnienia lub przez niego były pisane. Używał na- 
wet teatru do propagowania idei napoleońskich, a 
dwie sztuki jego pióra, odegrane na scenach pa- 
tyzkich, nabrały znaczenia wypadku politycznego: 
'jpdna przed wojną wschodnią pod tytułem „Les 
wsaques* ; druga osnuta na tle znanego zdarzenia 
2 małym Mortara, wymierzoną była przeciw wła- 
dzy świeckiej Papieża. 

Nie był Mocquard obcy rozmaitym fazom, przez 
które przechodziła w sferach rządowych franeuż- 
tich sprawa polska w 1863 r. Był przez jakiś czas 
gorącym jej popieraczem : on pierwszy w poufa- 
ych rozmowach, następnie zaś w artykułach La 
Patrie wróżył jej przyszłość. Opowiadano nam, że 
tiedy po mowie p. Billaut ka. Czartoryski napi- 
tal do Debatów znany a pełen godności list, w 
którym właściwemi wyrazami nacechował odesła- 
nie przez ministra francuzkiego Polaków do wspa- 
niałomyślności Cara i przestał bywać na dworze, 
w kiłkanaście dni po tem, w chwili wyjścia na 
aw konwencyi 8go lntego, pierwszy przyszedł do 

ego p. Mocquard i rzekł: „Kiedy nas unikasz 
Mości książę, sami musimy się szukać”, a nastę 
pnie oświadczył mu, że Cesarz chce go widzieć. 

Jeżeli więc nie śmiemy twierdzić, że p. Mocquard 
i Napoleon III dopełniali się wzajemnie, to jednak 
z pewnością powiedzieć możemy, iż p. Morquard 
niepoślednie zajmował miejsce w systemacie taje- 
mnie skrytych układów, krętych dróg, wybiegów 
i efektownych mów, broszur i artykułów, jaki pod 
rządami Napoleona III wszedł w użycie i ważną 
w polityce odgrywa rolę. Można mieć jednego po- 
wiernika, trudniej już ich mieć dwóch, a tem nio- 
bezpieczniej, kiedy powiernik musi być wspólni- 
„kiem. Dla tego, zdaniem naszem, nie łatwo się da 
rapoh próżnia, którą śmierć p. Mocquarda zro- 

przy osobie Cesarza Napóleona i w jego pry- 
watnym gabinecie. Dzienniki już podczas choroby 
p. Moequarda siliły się na domysły, kto go za- 
stąpi, i wymieniły kilka nazwisk; nie będziemy 
ich tu powtarzać, gdyż wybór następcy Mocquerda 


kolwiek mógł go domyślać. Niebawem zapewne 
dowiemy się o nominacyi nowego naczelnika ga 
binetu cesarskiego, który, o ile znane nam są 
stosunki, z trudnością zdoła zastąpić zmarłego se 
kretarza; Mocquard bowiem był ideałem sekreta- 
za dla takiego monarchy, jak Napoleon II. 


W iochy. 


Zakończone w senacie włoskim rosprawy nad 


wtórzeniem tylko rozpraw Izby deputowanych 
Wyjątek jednak stanowią pod tym względem dwie 


spraw zewnętrznych w ministerynm Rattazzego 
stra i znanego publicysty włoskiego. Dwie te mo: 
becoych rozpraw, których ostateczny skutek nigdy 


rody rozwiązania w przyszłości wielkiej kwestyi 
rzymskiej, która zakłóca sumienia, a porusza naj- 
wznioślejsze uczucia, Obie te mowy nie stawiają 
kwestyi na ostrzu oręża, jak to codziennie zwykły 
czynić stronnictwa skrajne, lecz przeciwnie, wska- 
zują kompromis jako jedyny Środek rozwiązania. 
Dla tego też mniemamy, że rzucono w pich myśli 
mogą micć przyszłość, i to nas składnia do poda- 
nia głównej ich treści. 
Jenerał Durando rzekł: W pierwszych chwilach 
hr. Cavour pełen wiary w swoją głośną formułę: 
Wolny kościół w wolnym państwie,“ cheiał wejść 
bezpośrednio w układy z Rzymem, lecz niebawem 
rzekonał się 0 bezużyteczności swoich usiłowab. 
iedyś publiczność dowie się o bardzo zajmują 
cych pod tym względem szczegółach. Wtedy to 
hr. Cavour pomyślał o bezpośrednich układach 
z Franeyą na podstawie bezwzlędnej zasady nie- 
interwencyi. Myśl konwencyi a raczej projektu 
konwencyi, który nosi jego imię, nie od niego wy- 
szła. Projekt ten przesłany mu został przez 080- 
bę zajmującą we Francyi znakomite stanowisko, 
w liście z 21g0 kwietnia 1861 r. Jenerał Durando 
nie wymienił tej osoby, ale dał do poznania, że 
jest nią książę Napoleon. Jenerał przeczytał list, 
tóry zawiera w sobie słowo w słowo główne pun- 
kta konwencyi 15 września. Hr. Cavour—są słowa 
do — rozpoczął natychmiast układy na 
wskazanych sobie w liście podstawach, i miał je 
właśnie ukończyć, gdy go śmierć zaskoczyła. Jene- 
rał Durando wspomniawszy raz jeszcze o formule 


- Cavoura „ Wolny kościół w wolnym państwie,” 


rzekł: „formuła ta jest niedostateczną i trzeba ją 
dopełnić inną, która może się streścić w słowąch: 
pisha panuje lece nie rządzi.* Z resztą można. 

y Jeszcze dodać: „„Król rządzi we Florencyi, a 
Papież panuje w Rzymie.“ Te ostatnie wyrazy mo- 
wy Duranda są najważniejsze, gdyż są całym pro- 
gramem, 

P. Massimo d Azeglio, który z powodu słabości 
musiał kazać odczytać swoją mowę, z innego nie- 
co stanowiska zapatrywał się na sprawę; w tem 
ednak zgadzał się z jenerałem Durando, że szu- 

ał jej rozwiązania poza teoryami skrajnych stron- 
nictw. Rzekł on mniej więcej: Włochy, chcąc 
przyśpieszać wypadki, znalazły się w niebezpie- 
czeństwie wypadku, w nienniknionej konieczności 
posnwanią się naprzód. Co się tyczy kwestyi na 
porządku dziennym, mowca wyraził już o niej 
swoje zdanie w znanej broszurze, w której odra- 
dzał, aby Włochy obrały Rzym za stolicę. Przy- 
czyną wszystkich dzisiejszych zawikłań jest kwe- 
stya rzymska, i namiętność, z jaką Włochy pra- 
gną posiąść tę stolicę. Ważność przypisywana 
Rzymowi jest przesadzoną. Rzym, jak powiedzia 
dziano w Anglii, jest wielkim głównie przez swo- 
je pamiątki. Przyśpieszenie zajęcia przez nas Rzy- 
mu poróżniłoby nas zcałem rzymsko - katolickiem 
stronnictwem, które jest potężne we Włoszech. 
Wielka jest różnica między Rzymem stolicą Włoch 
a Rzymem miastem włoskiem, rządzącem się mu- 
nicypalnie. W pierwszym przypadku obraża się 
katolicyzm i przysparza się niesłychanie wiele kło- 


potów Włochom; w drugim możeby się otwarła 


droga do układów między naszym rządem a Rzy-|o godzinie 6tej temperatura powietrza — 40,6 Reau- 
mem. Papież powinienby być tylko nominalnie pa- | mura, wysokość barometru 332'*,12. 

nującym, a to dlatego, aby nie poświęcał kilku- 
nastu tysięcy ludzi, którzy mają prawo równie 
jak ktokolwiek iany używać dobrodziejstw cywi- 
liżacyi. Papież i Włochy winny wiedzieć, że wza- 
jemnie nie mogą się wyłączać. Niech Włochy zrze- 
kng się Rzymu jako stolicy, a niech Rzym przyj- 
mie i uzna Włochy: oto jedyne możliwe zakoń- 
czenie walki, która się toczy między Włochami i 
papieztwem, i jedyny Środek, ażeby Włochy i pa- 
pieztwo wspierały się” wzajemnie nie zaś, jak do- 
tąd, szkodziły sobie. 


chociażby nawet byli pierwszymi ministrami i po- 
biadali przeszło 5Oletnie doświadczenie. Najlepszym 


ską jak z krajem zdobytym. 


QOZAS z Wtorku 13 Grudnia 1864: 


— We wtorek dnia 13go grudnia, S. Łucyi panny 


i 8. Otolii panny i męczenniczki, dobny. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Gaz. Lwowskićj. 


Zawiadomienia: W d. 22 grudnia w urzędzie 
pow. Turka wydzierżawienie 560 morgów gruntu z 
propinacyą i młynem w dobrach Jawora na 1 rok 
lub na lat 3, cena wywołania zlr. 1,500.— W d, 19 
grudnia w urzędzie obwod. w Złoczowie wydzierża- 
wienie dodatku gminnego do akcyzy od gorących na- 
pojów i piwa w Glinianach na rok 1865, cena wy- 
wołania złr. 1045 e. 57, oferty pisemne.— Sąd kraj. 
lwowski nieobecnego Jana |Chwaliboga o zapłacenie 
sumy wekslowei złr. 3276, kurator Dr Rajski, zast, 
Dr Roiński—.Sąd kraj, we Lwowie nieobecnego Wła- 
dysława hr. Humnickiego, o dozwoleniu prenotacyi 
sumy wekslowej złr. 1248 w stanie biernym dóbr Sie- 
lec i Rozpucie, kurator Dr Rodakowski, — W d. 19 
stycznia 1865 w urzędz. pow. w Wadowicach, licy- 
tacya domu Nr 66/ pọ, cena szacunkowa złr. 1762 e. 
20. — W dniu 20 grud. w sądzie pow. iw Milówce 
licytacya in minus, na żywność dla aresztantów na 
rok 1865, wadium złr. 30. 

Posady: Koncepisty Namiestnictwałw Czerniow- 
cach na Bukowinie, adjutam złr. 315, podania do 15 
stycznia 1865. 


Anglia. 


Daily News przypominają czytelnikom swoim mo- 
ę, którą lord Palmerston miał 26go maja 1860 
stanowisku Anglii do sprawy polskiej i o war- 
ści traktatów wiedeńskich dla polskiej narodo- 
ości, dodając następującą uwagę: 
| Przepowiadaczom zmian pogody ostatniemi czasy 
ardzo się poszczęściło; czego nie możemy powie- 
dzieć o politycznych i dyplomatycznych prorokach, 


tunki. 


komentarzem do wyrzeczenych w maju przez lorda 
Palmerstona nadziei jest wiadomość, że hr. Berg 
debrał rozkaz, aby/nakazał podpisywać adres o zu 
dehi wcielenie Królestwa Połskiego do Rosyi. Nie 
będzie trudnem dla jenerała Berga nakłonić pozo- 
16 Ki na jego łaskę resztę mieszkańców do 
podpisania wszystkiego, gdyż odmówienie podpi 
su |pociągnąć może za sobą przejażdżkę na Sybe- 
ryą Ale jak się to zgadza wcielenie z ową „dy- 
plomatyczną i polityczną jopieką*; którą jeszcze 
dawać ma polskiej narodowości traktat wiedeński? 
Jegt zapewne wiele ludzi liberalvych w Anglii, 
którym owo wcielenie wydaje się najszczęśliwszym 
logem, jakiego Polska może sobie życzyć, teraz, 
kiędy podług uroczystego świadectwa lorda Napiera 
Rogya zbliża się do lepszych czasów pod „dobrym mo- 
uaręhą.* Ale te lepsze czasy jeszcze nie nastąpiły, 
a jak na teraz nie, możemy się — powiada przytoczony 
dziennik — powstrzymać od uwagi, że język, ja- 
kim przemawia Cesarz Aleksander po stłumieniu 
powstania 1863—64 o Polsce, bardzo podobny 
jest do języka, jaki lord Palmerston przypisuje 
Cesarzowi Mikołajowi po powstania z 1831. Teraz 
i niegdys zaprzecza Rosya prawa odwoływania 
się do traktatów wiedeńskich i obchodzi się z Pol- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Tarnów |6go) grudnia. Ceny targowe w wal. 
aust: . 

Pszenica (za mierzycę) 3*33!/,, żyto 2'16, jęczmień 
2:03, owies 1°25, groch 3'00, bób 2'15, proso 2-20, 
tatarka 2:18, kukurydza —, ziemniaki 1:00, drzewo 
twarde (za siągę) 9:50, miękkie 7:25, siano (za ce- 
tnar) 1*70, słoma 1:00, koniez na paszę 1-75, 


szły z Berlina. 


Kolbuszowa 6 grudnia. Ceny targowe w w. 
anstr. 

Pszenica (za mierzycę) 3*00, żyto" 2:00, jęczmień 
1'90, owies 1*00, groch —, bób —, proso 2.20, 
tatarka 2'00, kukurydza — , ziemniaki 100, drzewo 
twarde (za siągę) 6:50, miękkie 5'00, siano (za ce- 
tnar) —,'”słoma — koniez na paszę —, 


WORWO ZETOR EEES DO AK ERRE i erudni 
Głogów |5g0ż grudnia. Ceny | targowe w wal. 


austr. 

Pszenica (za mierzycę) 3'10, żyto 2-00, jęczmień 
1'80, owies. 1'15, groch 2-50, bób —, proso 2-00, 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1'00, drzewo 
twarde (za siągę) 7:50, miękkie 5:50, siano (za ce- 
tnar 115, słoma 0'75, konicz na paszę —. 

Lwów 10go grudnia. Na naszym_ dzisiejszym tar- 
gu były następujące ceny przeciętne zboża i innych 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 12 grudnia Dowiadujemy się, że Mi- 
nisterium stanu zatwierdziło zmianę w poborze akcyzy 
od bydła rzeżnego wprowadzanego do Krakowa, tak 
iż takowa opłata pobieraną ma być nie już jak do- 
tąd w rzezalni, lecz przy rogatkach. 

— Na dzisiejszem posiedzeniu Komisyi Balneolo- 
gicznej w Towarzystwie Naukowem Krakowskiem ża- 
wiązanej, Dr Zieleniewski odezytał opis źródeł 
leksrskich w Słotwinach, które przed rokiem ns wła- 
sność skarbu nabyte, oddano na użytek zdrojowiska 
krynickiego. 

Oprócz opisu własności: fizycznych , chemicznych i 
lekarskich, Dr Zieleniewski nadmienił o urządze- 
niach, jakie tam w r. 1865 zaprowadzone zostaną; 
albowiem. oprócz zakładu do picia i do rozsyłki wody 
Słotwińskiej, stanie tam letnia restanracya, kawiarnia, 
urządzone będą nowe spacery przy zdroju, a nade- 
wazystko tak pożądany u nas zakłąd do leczeń mle- 
kiem i żętycą. 

Na tem samem posiedzenin Prof, Dr Stoperański 
przedłożył wypadki z świeże przez siebie dokonane 
go chemicznego rozbioru siedmiu Źródeł szczawni- 
ckich, 

— Krak. Ztg donosi, że rząd namiestniczy za- 
twierdził statuta domu przytułku i pracy utrzymywa- 
nego w Krakowie na Piasku. 

— Gazeta Lwowska dónosi pod dniem 9 b. m., 
że za wstawieniem się e. k. austryackiego jeneralne- 
gd konsula w Warszawie następujący poddani au 
stfyaccy przez władze rosyjskie uwolnieni zostali i 
wiacają do Galieyi: 1) Floryan Kurdys, zakonnik 
z (Krakowa, uwięziony w Częstochowie; 2) Józef Na- 
wfocki z Jasła, iuternowany w Moskwie; 3) Max Pnio- 
r, z Krakowa, skazany na więzienie w twierdzy w 
azaniu; 4) Jan Marxen, z Krakowa, zesłany do Sy- 
eryi; 5) Paweł Pawelski, z Krakowa, internowany 

Moskwie; 6) Jam Pobisz, z Kobylanki, zesłany do 
weru; 7) Zygmunt Tobiasz Lindner, z Ranischau, ze- 
any do Syberyi; 8) Wilhelm Palisea, z Zawadki, in: 
ter my w Moskwie. : 

— Do N. fr. Presse donoszą ze Lwowa, że hr. 
Stanisław Tarnowski skazany |przez txmeczny Sąd 
wojenny na 12 lat ciężkiego więzienia, otrzymał w 
skutku rekursu zniżenie kary na 8 lat ciężkiego wię 
zienia. Gdy bieg instancyj wyczerpał się, familia ska- 
zańca udała się w drodze łaski do JOMci, Aż do roz 
trzygnięcia tej prośby pozostawiono hr. Tarnowskiego 
w więzieniu lwowskiem, lubo wiela innych razem z 
nim skazanych juź 10go listopada 'wywiezionych zo- 
stało do Ołomuńca. Przed kilkoma dniami nadeszło 
orzeczenie najwyższe uwzględniające o tyle podanie 
w drodze łaski, iż 8 letnie ciężkie więzienie zamie- 
nione. zost:ło w więzienie lekkie. Hr. Tarnowski wy- 
wieziony został ze Lwowa 7go wieczorem do Ołomuńca 
pod silną strażą wojskową. Tak więc ze skazanych 
od dawnie'szego czasu na kilkoletnie więzienie pozo- 
steją w tutejszym domu karnym deputowany Dr Zie- 
miałkorski skażany na trzy lata, niedawno skazani 
na lat 5 pp. Bogdanowicz i Rastawiecki, i na dwa 
lata p. Dulęba i Bernaczek, których wyroki jednak 
nie są jeszcze prawomocne. Drowi Ziewiałkowskiemnu 
robią nadzieję, że będzie mógł odsiedzieć karę we 
Lwowie. 

— Kilka miesięcy temu porucznik hanowerski 
Nanne ogłosił drukiem w Prusięch kilka spraw ta- 
jemniczych tyczących się dworu i rządu hanowerskie- 
go, z których jedna znaną była o tyle tylko, że je- 
nerał Hansemann intendent korony uwięziony z po- 
wodu wykrycia się oszustw, odebrał sobie życie. ` Bro- 
szura porucznika Nsnne była póty w Fiusiech do- 
zwoloną póki stósunki z Hanowerem żle stuły, gdy 
się zaś naprawiły, wyśledzono imie zutóra i ten u- 
szedł z kraju swego do Prus, lecz go wydano żtam- 
tąd w ręcę władz hanowerskich. Porucznik osadzony 
w więzieniu pcd śledztwem cdebrał sobie w d. 7 gru 
dnia życie przeciąwszy sobie arterye u rąk i u szyi. 

— Dni 10go iilgo grudnia nie ustępowała mgła 
ani na chwilę, cichy wiatr pociągął 10go najczęściej 
od wschodu a 1lgo od zachodu, najniższa temperą- 
tura dosięgła w ciągu obu dni — 5%6 (10go), naj- 
wyższa — 20,0, najniższy stan barometru był 331,80 
oggodzinie 6tej rano 10go, najwyższa 332,95 o tej 
samej godzinie 11go; rano 12go jeszcze mgła naokoło, 


(77 funt.) 1 złr. 80 c.; jęczmienia (66 fnnt.) 1 złr. 
55 e.; owsa (44 funt.) 1 złr. 1 e.; hreczki 1 złr, 82 c.; 
grochu 3 złr. 18 c., ziemniaków 1 złr. 46 ©.; — cetnar 
siana 1 złr. 40 e.; cetnar okłotów 61 c.;— sągfidrzewa 
bukowego 10 złr. 70 cent., sosnowego 8 złr, 37 cent. 
wal. austr. (Gaz. Lwowska). 


(Nr. 1835) (1646) 
Doniesienie galicyjskiej kasy oszczędności. 

Z powodu rocznego zamknięcia rachunków galicyj- 
ską kasa oszczędności na dniu 23 grudnia r. b. o 
godzinie 12 w południe wkładek na ten rok przyjmo- 
wać i zwracać przestanie. 

Dnia 2 stycznia 1865 działania kasy oszczędności 
zwyczajnym trybem znowu się rozpoczną. 

Z Dyrekcyi galicyjskiej kasy: oszczędności, 

We Lwowie dnią 6 grudnia 1864 r. 


janie. 


dzie od 15go grndnia. 


Wiedeń 10go grudnia. Targ na woły opasowe: 
z Węp, 5 Gal; s prow; Razem 

Przypędzono sztuk 1436 858 869 3163 
Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk. 2359 

p00 n : =n prowincji „ 778 
Poza targowiskiem kupiono s ži 
Wróciło na prowincyą ź 26 

Waga szacunkowa jednćj sztuki wynosiła 500 do 
630 funtów. - 

Cena jednój sztuki wynosiłą 110 złr. — kr. do 
157 złr. 50 kr. w. a. 

Cena jednego cetnara mięsą wynosiła 21 złr, — 
kr. do 26 złr. 25 kr. w. a. 
biedz przemytnietwu. 


Nowe rzymskie pieniądze. Rząd papieski xstru- 
iął się małemi operacyami finansowemi, które do 
sy jego znaczne przyciągały kwoty. Gdy się po- 
iódł zamiar Ściągnięcia monety srebrnej rzymskiej 
puszczenia w obieg monety srebrnej hiszpańskiej, 
niejszą cokolwiek wartość mającej, powzięto zamiar 
1go stycznia puścić w obieg nową monetę, na 
której pojedyncze osoby małą stratę poniosą, a skarb 
ele zyska: i tak zamiast dawnych „papetti“, war- 
tających 1 frank 7 cent., będą bić liry wartości 1 
frknka; zamiast talarów, gregorynów itd., puszczą w 
obieg monetę pa 5, 10 i 20 franków, Dawne ba- 
jaechi zastąpią 5 centimy a mezzo bajocchi, centimy. 
porównanie włoskiej stopy menniczej dowodzi, iż 

i „non possumas* ma swoje wyjątki, 


Georgii. 


Otrteólch w Stanach Zjednoczonych północnej 
Ameryki. Departament „of agriculture“ ogłosił w dniu 
1 listopada następny raport o zbiorach tegorocznych 
w dotyczących państwach: 

Bushels 1862 1863 1864 

Pszenica 181.188.089, 179.404.036; 160.695 823: 
Zyto 21.239.451. 20.782.782. 19.872.975. 
Jęczmień 12.488.022. 11.467.155, 10.716.328. 
Owies 171.463.405. 173.800.575. 176.690.064. 
Kukurydza 586.226.305. 451.967.959. 530.581.403; 
Ziemniaki 113.284.644, 100 1458.670. 96.256.888. 

Prócz tego w porównaniu z 1863 r. donoszą o 0- 
gólnym w zapasach dawnej pszenicy ubytku, który 
stosunkowo do września 1863 oceniają w przecięciu | (; 
na '/,—'/,. Urzędowe obrachosanie stwierdza uby- 
tek w zbiorze psżeniey blisko o 31/, miliona kwar- 
terów. Że to obrachowanie jest przynajmniej w przy- 
bliżeniu prawdziwem , tego dowodzi ratanie wywozu. 
Z samego Newego-Jorku donoszą 15 listopada, iż w o- 
statnim tygodniu wywieziono ztamtąd tylko 8 beczek 
mąki, i że na tamtejszym wielkim okładzie od 1go 
września do 5 listopada b. r. złożono 1.604.920 
Bushels, gdy w tymże samym czasie w roku prze- 
szłym zwieziono 6.020.932 Bushl, Co do jakości 
żniwa tegoroczne wypadły lepiej od lat ubiegłych. 


ieyi. 


Piwo z grochu. Strączki z zielonego grochu mają 
w sobie tak wiele pierwiastku cukrowego, iż napo- 
jone wodą , zmieszane z szałwią, wydają po należy- 
tem wyfermentowaniu trunek bardzo dożpiwa po- 


Ziemniaki Cailiard'a. Journ. d'agrie. prat. opi- 
suje ziemniaki przez pewnego kapitana okrętu spro- 
wadzone, a przez francuskiego rolnika Cailiarda cho- 
dowane. Nowy ten gatunek ziemniaków ma być bardzo 
plennym, wielkim, smacznym i nie ulega zarazie co 
do formy jest bardziej okrągły aniżeli podługowaty 
a przytem cokolwiek spłaszczony; łupina siwożółta, 
troszkę ostra, miąższa jego twarda i żółta. Ziemniaki te 
wydają o 50%, więcej, aniżeli wszystkie inne ga- 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Hamburg 10 grudnia. Otrzymane tu dzisiaj 
Nordslesvigske Tidende donosi: Król duński odpo- 
wiedział w daiu 7 b. m. w Koldyndze na adres 
lojalności z północnego Szlezwiku, iż głęboko u- 
bolewa nad oderwaniem Szlezwiku; gdy jednak 
takowy raz już został odstąpiony, król spodziewa 
się, że Szlezwiczanie półaocni znosić będą rozą- 
dnie i cierpliwie los swój. Deputowani odjęli 
wprzódy kokardy duńskie, gdyż król chciał ich 
tylko jako Szlezwiczan przyjmować. 


Hamburg 10 grudnia wieczór. Kolding Avis 
donosi, że przeszkody, jakie ze strony urzędu po- 
wiatowego w Hadersleben stawiano Szlezwiczanom 
półaoenym, jadącym do Koldypgi dla powitania kró- 
la duńskiego, zaniechane zostały na rozkaz nade- 


Brukselia 11 gradnia. (Pr.) Do Indepóndanze 
Belge donoszą z Paryża: Austrya chce swoje pra- 
wa do kgięstw odstąpić Związkowi niemieckiemu 
i w potrzebie oprzeć się nawet siłą anneksyi 
księstw do Pros; przedewszystkiem będzie propo- 
uować uznanie księcia Augustenburskiego. Komi- 
sarz austryacki w Szlezwiku niedcpuścił pruskie- 
mu ścigać osób, które księciu podały adresa. 


Kopenhaga 10 grudnia. (N. fr. Pr.) Izba 
niższa Rady państwa przygotowała wczoraj pora- 
żkę ministerstwu w kwestyi konstytucyjnej przy- 
jąwszy wniosek redaktora Hansena: Uporządko- 
wanie stogunków konstytucyjnych ma być uskute- 
cznione wyłącznie przez króla i sejm duński. Za 
wnioskiem głosowało 56, przeciw niemu 44. W sku- 
tek tego minister skarbn zagroził rozwiązaniem 
Izby. Kwestya rozwiązania rozstrzygniętą dziś bę- 
dzie na tajnej radzie stanu pod przewodem króla. 


Paryż 9 grudnia wieczór. Constitutionnel mō- 
wiąc o podróży Haireddina do Stambuła, pona 
oświadczenie, żeFrancya nie zezwoliłaby na zmia- 
artykułów : mec pszenicy (80 fant.) 2 złr. 95 c; żyta | 09 niezawisłości państwa tunetańskiego. 

Paryż 10 grudnia. (W. fr. Pr.) Austrya i Hi- 
szpania usiłują wpływem swoim w Rzymie skło- 
nić do zgodzenia się na konwencyą wrześniową. 
Papież ma nie być (?) przeciwnym. Posada sekre- 
tarza cesarskiego opróżniona Śmiercią Mocquarda 
nie będzie podobno obsadzoną. Poseł włoski p. Ni- 
gra udaje się w przyszłym tygodniu do Turynu, 
podobnó z żądaniem planu porozumienia się z Au- 
stryą. We Włoszech rozpoczęto częściowe rozbra- 


Paryż 10 grudnia. (Pr.) Donoszą z Tarynu, 
że od 1go lutego dwór, ministeria i korporacye 
państwa przeniosą się do Florencyi. Obwieszezenie 
ustawy uchwalającej . konweneyę i przeniesienie 
stolicy, nastąpić ma niebawem. Dwnuletai termin 
naznaczony do opuszczenia Rzymu, liczyć się bę- 


Paryż 11 gruduia. (Pr.) Prasa urzędowa otrzy- 
małą polecenie prowadzenia dalej polemiki w du- 
chu dążeń gallikańskich. Francya chce energicznie 
wystąpić w Konstantynopolu, aby powstrzymać 
Tarcyę od wszelkiego wdacia się w sprawy Ta 
nisu. Depesza posła francuzkiego p. Malareta zd. 
7go bm. donosi, że Włochy rozpnszczą na urlop 
natychmiast najmniej 30,000 ludzi, jeżeli nie ım 
zagrażać nie będzie; w ciągu zaś roku, prócz te- 
go 50 do 70,000. Nigra wyjeżdża wkrótce na ty- 
dzień do Turynu, aby się starać o rozbrojenie i o 
porozumienie z Austryą. 


Taryn 10 grudnia. Słychać, że wsystkie wol- 
ne porty we Włoszech: będą zamknięte, aby zapo- 


Londyn 10 grudnia. Donoszą z Nowego Jor- 
ku pod daiem 30 listopada: Jenerał Sherman mi- 
nąwszy Macon, wziął Milledgeville i Gordon i po- 
sunął się ku Savannah. Dzienniki krajów połu- 
dniowych utrzymują, ze jazda Shermana odpartą 
została przy przeprawie przez rzekę Oconee. Gu- 
bernator Georgii zrobił spisy wszystkich obywateli 
od 16 do 40 lat na 40doiową służbę wojskową. 
Beauregard i Hardee stoją w Macop.— Pod dniem 
zaś 1 grudnia donoszą z Nowego Jorku: Unioni- 
ści opuścili Shelbyville. Milcya (gwardya narodo- 
wa) z Pólnocnej. Karoliny wysłaną została do 


— Tate, posiedzenie Rady państwa. W parlamen- 
cie wiedeńskim skupia się wyłącznie życie publi- 
czne w Austryi, bo takowe nie przeszło jeszcze 


w rozłeglejsze sfery, lub nie może przyjść do wła- 
ściwego uzvanią. Sprawy zewnętrzne Austryi 8% 
w Berlinie, Paryżu, Petersburgu lub Turynie, a 
nie w Wiednia, a to tak dalece, że nie można 
było robić wyjątku nawet podczas ostatnich kon- 
ferencyj pokojowych, lubo się takowe w Wiednia 
odbywały; przez Beilia wtedy dowiadywano się, 

się w Wiedniu dzieje. 
adres Izby deputowanych rastąpi odpowiedź ce- 
sapska, w której spór o zastósowanie § 13go sta- 
tuju o reprezentacyi monarchii dotkniętym zosta- 
nij ze względu na kwestyę stanu oblężenia w 


W księstwach nadelbiańskich panują wyłącznie 
Prusy i Austrya. W tym samym dniu, kiedy Bun 
destag zrzekal się praw do stanowienia O losie 
Księstw, naczeloy wódz wojsk prusko- austryackich 
książę Fryderyk Karol pruski wydał odezwę, w 
której zapowiądał ustanie władzy Związku nie- 
mieckiego i oparł} tę odezwę na traktacie z Da- 
nią zawartym. Z tego widać, że choćby uchwała 
w Frankfarcie przeciwnie była zapadła, niemniej 
Prusy i Austrya byłyby postawiły na swojem, a 
ponieważ Hanowerczycy nie czekając na tę u- 
chwałę ustępować byli gotowi, przeto p. Beust 


briiek.* 


mocą 


Presse mniema, że na 


następstwem byłoby 


jów. Jenerał La 


wego rodzajn. 


estać. 
ostatniego posiędzenia senatn włoskie- 
w dniu 9 b. m. poprzedzające uchwalenie u- 
stawy względem przenienią stolicy z Turynu do 
Florencyi, nie nie przedstawiają uwagi godnego. Izba 
była nawet tak dalece już nużoną tym przedmio- 
tem, że wiela mowców odchodziło całkiem od nie- 
go i czem innem uwagę jej zajmowało. P. Valerio 
wytykał rządowi, że odpycha ludzi rewolucyjnych, 
że nie powołał kraju w pomoce przeciw rozbójni- 
kom, wojsku tylko zostawiając stłumienie rozbo- 
marmora wyznawał, że nie za po- 
entów, jak t0 ugli niektórzy 
jenerałowie, lecz za pomocą siły zbrojnej można 
było położyć koniec tej plaze. Mateneci wykazy- 
wał, iż Francya tylko zdolną jest przynieść po- 
moe Włochom, i przymierze z nią jest zbawiennem 
dla bezpieczeństwa i całości Włoch. Wreszcie po 
kilku osobistych zaztrzężeniach, po kilku umoty- 
wowaniach wotów swoich, po mowie zamykającej 
sprawozdawcy, zapadła uchwała 134 głosów za 
projektem; 47 przeciw; dwóch senatorów wstrzy- 
mało się od głosowania. 

Dziennik Ł'/talie donosi, że dwa tysiące gmin 
we Włoszech ofiarowało się złożyć teraz za rok 
1865 podatek gruntowy, Gotowość ta daje nie tyl. 
ko wielką otuchę rządowi, lecz oraz podnosi kre- 
dyt publiczny państwa, Wprawdzie nie wszędzie 
w Earopie gminy są tak zamożne jak we Wło- 
szech, ale też zamożność ich wespół z. chęcią 
wspierania rządu dodaje temu ostatniemu siły i 
zaufania w siebie. 

Dzienniki paryskie podaływczoraj jako pogłoskę, 
a między niemi Pays, Opinion nationale itd., że w 
tych dniach odbyłą się w Turynie wielka rada 
ministrów, na której zapadło, aby się nie rozbra- 
jać wobec ostatnich oświądezeń ministeryalnych 
w wiedeńskiej Radzie państwa. Równocześnie mó- 
wi o tem La France, jakoby z lista turyńskiego 
czerpała tę wiadomość, z czego wnosićby można, iż 
albo wiadomość jest prawdziwą albo przynejmniej | d 
obiegała po Turynie. Inaczej wszakże donoszą te- 
legramy paryskie powyżej, zapowiadając rozpu- 
szczenie części wojsk włoskich. 

Dzienniki paryskie pie doszły mas dzisiaj, lubo 
poczta z Paryża nadeszła i listy nią otrzymaliśmy. 

Constitutionnel stwierdził doniesienie, że Fran- 
cya gorliwie się zajmuje sprawą tuceteń:ką i chc: 
wyprzeć z Tumsu wpływ forecki, który znów zo 
staje pod kierunkiem angielskim. Anglia może bę- 
dzie zmuszooą wyjść z ukrycia, ale Francya nie 
ma widoczaie w Stambulę dość: przewagi, skoro 
się do grożb uciekać musi. 

Ostatnie wiadomości z amerykańskiego teatru 
wojny są znów zmącone, a olbrzymie przestrzen e, 
które korespondenci niby obozowi do dzienników 
nowojorskich każą przebiegać jenerałom, zupełnie 
podają w wątpliwość wszystkie ich ruchy. Wedlug 
Timesa, Lincoln zamierzył wezwać rząd poładnio- 
wy, aby wszedł z nim w układ handlowy osobli 
Północne kraje żądają dla siebie 
bawełoy, a ofiarują w zamian zboże, warzywa, 
wyroby tkackie, różne fabrykaty wyjąwszy kon- 
trabandę wojenną. 


— mt 


znalazłby się w trudnem położeniu. Uchwała Bun- 
destagn wybawiła go z kłopotu, osłoniwszy od- 
wrót rządu saskiego. Utrzymują, że p. Beust 
nie tyle jest rozżalony na Prusy, bo z. niemi miał 
grę otwartą jak z swym przeciwnikiem, ile na 
Austryę, nie mogąc zrozumieć powolności jej dla 
Prus. Głoszą też, że rząd saski zamierza zbli- 
żyć się do Prus, na opiekę ich pragnąc nadal 
liczyć. W ogóle Austrya mocno bywa zaczepianą 
w dziennikach średnich państw niemieckich za po- 
pieranie Prus przeciw Buudestagowi. Z tego po 
wodu Wiener Abendpost tłumaczy gabinet wiedeń- 
ski, jako owszem Austrya sprowadziła całą rzecz 
przed forum Bundestagu, aby unikoąć rozterek 
w łonie Niemiec. Dalej broni Abendpost legalności 
uchwały, a co do jej pożyteczności, zostawia to 
wolnemu dowodzeniu. 

Dziś atoli wykluczenie Związku niemieckiego 
jest już faktem, a teraz idzie o sprawę spadkową, 
a zarazem 0 anneksyę księstw do Prus. Krążą 
wieści, że Prusy cheą poddać tę rzecz kongreso- 
wii że na to miały uzyskąć przyzwolenie Anglii, 
Francyi i Rosyi, które pod warunkiem odstąpie- 
nia napowrót Danii części Szlezwiku czysto duń- 
skiej, mają się nie sprzeciwiać przyłączeniu księstw 
do Prus. Rząd pruski miał ofiarować za to Fran: 
eyi Saarbriick. Z tego powodu pisze Nordd. Allg. 
Ztg: „Niech mam wolno będzie tu wspomnieć o 
licznych pogłoskach obiegsjących w tym przed- 
miocie. Mówią bowiem, że poseł francuzki p. Be- 
nedetti żądał wyjaśnienia co do kwestyi w mowie 
będącej, a p. Bismark udzielił mu wyjaśnień u: 
spakających. Nie omylimy się twierdżąc, że ani 
gabinet franeuzki nie mieszał się w sprawę księstw, 
ani p. Bismark nie miał sposobności dawania mu 
wyjaśnień. Do tego rzędu politycznych wymysłów 
należą opowiadania o urządzeniu francūzkiej sta- 
cyi węglowej na morzu Północnem i pogłoski o 
układach lub tylko zapytaniach ze strony Fraucyi 
względem odstąpienia kopalni węgla pod Saar- 


Abendpost na innem miejscu oświadcza wyra- 
żnie, że samo się z siebie rozumie, iżby Austrya 
nie popierała aneksyjnej polityki Prus. Oczywiście, 
że Prusy są o tem przekonane i liczą na 8po8o- 
bność dogodną, nie dla tego, że im Austrya dopo- 
może, lecz pomimo, że im przeszkadzać będzie. 
Według telegramu brukselskiego, Austrya ma za- 
miar odstąpić praw swoich do księstw Związko- 
wi niemieckiemu, lecz krótsza była robota nie po- 
zwalać na wykluczenie Związku z praw jego 
wnioskiem wespół z Prusami postawionym prze- 
ciw okupacyi księstw i w dniu 5 b. m. uchwalo- 
nym. Nie wątpimy, że Prusom nie udałoby się za- 
garnąć poprostu księstw, lecz interesem ich bę- 
dzie albo wywołać w Europie wypadki, których 
wynagrodzenie Prus księstwa- 
mi albo też związać kandydata do księstw takie- 
mi warunkami, aby musiął na roli wasala pra- 


skiego „poprz 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Kursa: Wiedeń 12go grudnia wieczór. Kolej 
północna 1878. — Akeye kredytowe 174. — Lo- 
sy z r. 1860 93:30. — Losy z r. 1864 8220. — 
Paryż 12go grudnia. Renta w końcu 66:05. 


NOL GARE KTO ARJ EA A DK 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 


N. 21,002, 


> 


Za duszę Śp. 
MARYANNY z MASŁOWSKICH 


157 ślubu Bólzlowój, 
2° Mikuszewskićj, 


Obywatelki Krakowskićj, 
zmarćj w dniu 10 Grudnią rb. w 78 ro- 
ku życia 
odprawi się 
Żałobne Nabożeństwo 
w dniu 13 Grudnia rb. o godzinie 10 rano | 


w KOŚCIELE Ś. MARKA. 


EERE TE I WW T ASAS RET RO TETRA SEEE ETA 


Ogłoszenie licytacyi. 


(1639-2-3) 


Magistrat król. głównego miasta Kra- 


kowa podaje do powszechnćj wiadomo- 
ści, iż celem wypuszczenia w dzierża- 
wę realności pod Nr. 52/,,, Dzielnica 
VIII Gmina VI Kolkusarnią zwanćj 
na czas od 1go Stycznia 1865 do 54 
Grudnia 1867 odbędzie się w dniu 15 
Grudnia 1864 w gmachu Magistratu w 
biórze II Departamentu o godzinie 10 
przed południem publiczna licytacya. Na 
pierwsze wywołanie ustanawia się cena 
w kwocie złr. 75 w. a. Wadyum wy- 
nosi 40 złr. w. a. Deklaracye pisemne 
będą aż do ukończenia licytacyi głoś- 
nój przyjmowane. Warunki licytacyi mo- 
ga być przejrzane w biórze Il Departa- 
mentu Magistratu. 


Kraków dnia 5 Grudnia 1864 r. 


KSIĘGARNIA 


F.BAUMGARDTENA 


W KMAROWAB, 


poleca następujące na kolędy bardzo stó- 


sowne przedmioty, jako to; 


Albumy do fotografij w różnych formatach i 


i oprawach ozdobnych, na złr. 1 cent. 30 
do złr. 15. 


Książki dla młodzieży w ozdobnych opra- 


wach, w języku polskim, francuzkim i nie- 
mieckim. 


Książki do Nabożeństwa polskie i niemiec- 


kie, w skórce i w aksamit ozdobnie opra- 
wne, po cenie od złr. 1 do złr. 15. 


Obrazy olejne i tak zwane Olejno- far- 


bo we druki w bardzo ozdobnych ramach, 
po cenie 10 złr. do 60 złr. 


Obrazy kolorowe paryzkie święte i rodza- 


jowe we wszystkich formatach po cenie od 
30 cent. do złr. 8. 


Fotografia obrazów "historycznych, rodzejo- 


wych i portretów w różnych formatach, —. 


Ramy owalne  jakotćż „listwy 


wielkim wyborze. 


Globusy rozmaitćj wielkości po najtańszćj 


cenie. 


Kalendarze podręczne i ścienne połskie i nie- 


mieckie w wielkim wyborze. 


Znaczny wybór dzieł ulubionych autorów, 


w oprawach ozdobnych. 


Przyjmuje prenumeratę na wszystkie żaur= 


male i czasopisma :rożnćj tresci, 

wyjąwszy polityczne, których punktualnie i 

spiesznie dostarcza. (1645-1-3)T 
F, Raumgardten. 


W: Wtorek dnia 6 b. m. w przechodzie 


z ulicy Floryańskićj ku kolei zgu- 


biono paczkę z atłasem Diaiym. 


Łaskawy Zaalazca zechce się zgłosić do 


Ha'dlu Jerzego M. Goebla i Synów, gdzie 
otrzyma stósowne wynagrodzenie. (1594-1-3) 


Do prowadzenia publicznćj re- 
stauracyi Zakładu zdrojowego 


w Krynicy, 


wraz z Cukiernią i wyrobem pieczywa białego 
połączonćj, poszukuje się odpowiednie- 
go przedsiębiorcy. Pragnący ubiegać się oto 
zatrudnienie, zechcą podania piśmienne, dowuda- 
mi swego uzdolnienia i wadyum złr. 100 opatrzo- 
ne, najpóźnićj do dnia 19 Grudaia r. b.» 


o Wys. c k. Dyrekcyi krajowćj Skarbu w Kra- 


kowie przedłożyć — gdzie zarazem 0 warunkach 
tego przedsiębiorstwa dowiedzieć się mogą. 
Z c.k. Zarządu Zakładu zdroj. w Krynicy. 


(1584-2-3,T 


Zacnym Obywatelom 
Nowego Sącza i okolicy 
którzy pomimo, itg0, ze WCągU Upłynio- 


nego łata bawiło w tem mieście aż Sześciu 


fotografów, (jeden nawet z Wiednia) wstrzy- 
mal: się z fstografowanem Się aż do czasu 
mego powrotu z Szcawnicy i Krynicy, i da- 


jąc mięyierws”eństwo przes mnemi, Taczyl: tąś 


dalece mię zatrudnić, że ledwie mi CZasu wy 
starczyło ¡du zaspokojenia ich wszystkich wyma- 
gań— wyrażam niaiejszem moją Nhjszczerszą 
wdzięczność za serdeczne przyjęcie, którego 
w temże mieście doznałem. (1595-1-3) 
Fotograf Franciszek Wyspiański. 


MASĘ 
do froterowania podłóg 


koloru jasnego i ciemnego, 

którą rozpuszcza się na rzadko w kipiącćj 
wodzie, i zapuszcza się nią podłogę pgdz- 
lem murarskim lub starą szczotką pok0]0- 
wą. W 2 godzinach schnie ta masa, 3 pO- 
dłoga wytarta starą szczotką lub wełnianą 
szmatą] nabiera najpiękniejszego poły- 
sku. — Funt 50 cent. — Równie 


Lak do farbowania podłogi, 


ktory schnie w okamgnieniu. Funt po 


90 cent. w: a., poleca 
(1543-3-6)T o. T. Winckler 


we Lwowie, Nr. 78 miasto. 


6 + CZAS z Wtorku 13 Grudnia 1864. 


N. 587, D. D. T. TOW ARZYSTWO 


wzajemnych ubezpieczeń od ognia i od gradu 


W KRAKOWIE. 


Wyciąg z rachunków zabezpieczeń od gradu z roku 1864: 
Wydano polic 618, któremi zabezpieczono wartości złr. 2.663,759 w. a. 


Exp edytor: z dobre- | 
A mi zaświadczeniami 
poszukiwany jest do e. k. urzędu pocztowe- 
go w Rzegocinie. Porozumieć się można przez 
listy frankówane rekomendowane, do urzędu 
pocztowego w owem miejscu, | (1590-1-2) 


ODONTINE 
ELIXIR ODONTALGIQUE 


Wyry w roku 1862 „Galerye królów polskich“, w roku 1868 zaś » Galeryę hetma- 

uów polskich i litewskich“, które to oba obrazy tak podobieństwem postacyi, jako też 
i gustownem wykonaniem są dziś ozdobą każdego polskiego domu, przystąpiłem do wydania 
nowej pamiątki neszćj przeszłości, tą żaś jest: 


„Poczet świętych i błogosławionych Pańskich pochodzenia sło 
wiańskiego.' 

Obraz ten wielkich rozmiarów, rysowany w formie. podłużnej, a wykonany przez obez- 
nanego dokładnie z historyą naszą artystę, stanowić będzie podobnie jak dwa pierwsze ozdobę 
domów katolickich; nie wątpię przeto, że znajdzie on takież samo rozpowszechnienie, jak poprze- 
dnie dwie publikacye, ku czemu przysłuża i przystępna cena; obraz ten bowiem wysokości prze- 
szło łokieć, na najtańszym papierze rygałowym, w drodze przedpłaty kosztuje tylko 2: złr. Po 


Piguki te potwierdzone przez paryzką aka- 
demię medyczną, są Środkiem niezawodnym 
powszechne użycie we Francyi mającym prze- 
ciw bladości cery, upławom i osłabieniu o- 
gólnemu, szczególnićj u kobiet, Pigułki te 
nie psują i' nie szkodzą zębom, jak wiele in- 
nych żelezistych preparatów. Na etykietach 
dołączonych do tlakonów wymagać należy pod- 


wykończeniu onego, co nastąpi już w przyszłym misi, to WOS gii 3 złr. Pr Zye h ó d: j Roz ch ò d: Pana Pelletier, członka paryskiej aka- pisu „Vallet.“ 
Opisanie obrazu: U wierzchu wznosi się w obłokach Bogarodzica arya w biagałnej po- A : >. LES demii medycznej. Dostać a 3 i m 
stacyi, poniżej ugrupowani są Święci i Błogosławieni w liczbie 60: Cyryli i Metody pierwsi | Zebrano zaliczek . . . .' zir, 58,944 ce. 56 | Część kosztów organizacyi , wynoszących Jak jeden tak drugi apowyślcjik: środ- kkk tyg j. a 


dzie materyałów aptecznych pp. Galle i Mro- 
zowskiego; i w aptekach pp. Chraściekiego 
w Wilnie; Rukera we Lwowie i Brno- 
na Miezyńskiego w Krakowie. (879-1530) 
men: cx ladna An ELEA | odd 


Al RA y 


Procenta od gotówki i weksli . . . ù » 1U103.,-42 w ogóle złr. 1,254 e. 17. . . złr. 454 c. 17 
Zwrot od Towarzystw kontr-assekuracyjnych Wynagrodzenia za szkody wraz z kosztami 

za szkody i prowizye. . * . . .„ 8,515 „ 86 UEwidacyi, 4.020 0. 0 fa” „+ 4 GOFDIG2O gaT 
Opłata portoryj i stepli . . . . . . p 552 „ 09 | Premia za kontr-assekuracye . . . . „ 19,755 „ 89 


apostołowie słowiańecy, Wojciech, Stanisław Szczepanowski, Stanisław Kostka, Salomea 
królowa hslicka, Jacek, Kazimierz, Jan Kanty, Jadwiga, Kunegunda, Wincenty Kadłu 
bek, Benedykt, Bonifacy biskup ruski, Szymon z Lipnicy, Jan Grot, Czesław, Wero- 
nika, Jan z Dukli, Izajasz Bonar, Andrzej Żurawek, Andrzej Bobola, Jan Prando- 
ta, Jozafat Kuncewicz, Stanisław Kazimierczyk, Bronisława, Mikołaj Gissa, Michał 


ków mają prawie wyłączny przywilej, że 
zostały uznane za istotnie skuteczne na 
ból zębów. Jako hygieniczne środki zacho- 
wują zęby od pruchnienia i nieczystości - 


nego przeciw liszajom, 


SZPRTCOYAN GO 


przygotowane przez PP. GRIMAULT aptekarzy 
; w Paryżn. ; 


słau , Aer zł K "ia ń wzmacemają dziąsła, niweczą woń tytunio - E LNG 

Gedroje, Klemens z Ruszczy, Helena (Olcha), lolanta księżniczka Kaliska, Ludwina z Kęt, złr. 69,092 c. 93 | Koszta administracyj . . . 1. 01 4,070 » — log, solai dw ź zadek i f k e s z z 3 = 
Ładysław z e Rafał et BAR 0) SgS KAM E, Z ogólnego przychodu odpada prowizya ` złe. 40,109 e. 67 doskowi. ge (880-15-30) { ca g A 4 O 
man, Gedeon, Jakób Strzemię, Flóryan, Dorota, Świętosław, Roma 4 ki i 2 28/,0 6 ostać można w Warszawie w składzie FEFE: 5 = 
ruscy, Aleksy metropolita, ;, Werner, Iwo, Świętostawa, Angali, Brno, E totr, Krempa, ÓW osob opis a PDA. 3,413 y „98 Czysta „pozostałość ASTA + - PRE Seriana e. materyałów aptecznych PP. Galle i Mro- SE = m p Ę 
Dawid (Chleb), Nankier, Majnard, Gaudencyusz, Rafał Chyliński, Jan Dębiński, Ju- złr. 65,618 „ 98 złr. 65,618 c. 98 gowskiego, i w. aptekach: PP.: Ghrośsickie!| M 5 54 © > 3 

ta Konopacka, Jadwiga, królowa, Agnieszka, Merkuryusz iołnierz. i Ę ——— |, ===" - u SEAL AA Ak ai al mo AE p peg peee | si f Fi > g | 
Caly ten poczet Świętych i Błogosławionych przedstawiony jest wellug najprawdziwszych Powyższa pozostałość złr. 25,509 e. 31 w myśl statutu rozkłada się jak następuje : Brunona Miczyńskiego w Krakowie. J ORFS ||| = M i 
wzorów tak w wyobrażeniu postaci jak i ubiorów — będzie przeto jednym z najpiękniejszych a) Połowa na fundusz rezerwow 2. 39 zh. 12754 c. 66 aimi antec a dusioakhkdi p j2 IE EIE” = 
pomników naszej przeszłości, jakim się dotąd żadeu naród poszczycić nie może. 3 Górak Sadie orc a u 4.488 . sd s , . p ; : CMP i 5 = ĘĄ sę - 
Zarys obrazu, przedłożony znawcom sztuki, zyskał powszechne pochwały; pełen otuchy ) rugićj Į yz y cz4onkom zdr. 1, c. Sposób lśczenia stan owczy cho- | $ ŻĘ: Jle Ri E 
przeto udaję się do Szanownej Powszechnści z prośbą, by chciała zająć się rozpowszechnieniem Ułamek 44/1000, na fundusz rezer. 8. 391.3 . złr. 2591; 16. | rż rób płolówijch; wszelkich ata z Š ą za, 8 Rai z $ S E 
wspomnionego obrazu, pomyślanego przeze mnie, a wykończyć się mającego wkrótce za Bożą Pzowizya Agentom od wypłacenia zwrotów złr. 707 „ 29  „ 12,754 „ 65 Razem jak wyżój złe 25,509 c. 51 tów "at, sy filitycznych Pieta = Z ż 
nę" + aż ; ; i { iia ę 7 EED |- IDOE i9 WONN 230 , „SE S = © 
Prenumeraty przyjm»ją wszystkie urzęda pocztowe i księgarnie krajowe, jako też p. Jg- Zwroty powyższe 20%/, od zaliczek wynoszące, stósownie do rozporządzenia Rady Nadzorczćj, mogę być za podpi- Paryzkiego Dra pana Chabłe, ŚR 5 EM # a > -5 
nacy Her:og w Ajencyi „Czasa* we Lwowie (miasto, 238) i saniem właściwych kwitów w Agencyach Towarzystwa, począwszy od igo Stycznia 1865, odbierane. kod Bł ES 
Równie można u podpisanego jeszcze dostać po cenie pierwotnej (2 złr. za egzemplarz) PEPEO Skuterzndść NETEM Ę 2 $ JE 
Galeryi królów polskich, tudzież hetmanów, które w handlu księgarskim płacą się po 3 złr. = 3 TEF flinte; Saabidfkwyjal FMM E % = 

Lwów dnia 7 Grudnia 1864. k NG f a 


Hipolit Stupnicki, 
(1638-1-3)T. wydawca 


Złot. 100.000— Podarunek noworoczny 
Ciagnienie dnia 2 Stycznia 18565 
NOWEJ POŻYCZKI RZĄDOWEJ Z PREMIAMI 
i 1 tate ratami. 
Główne Pa 5 po złe. 100000, 10 po złe. "80.000; 5 po złr. 70.000; 5 
po złr. 60.000; 10 po złr. 50.000; 5 po złr. 45.000, 10 po złr. 40.000 itd. itd, 


ind świądom nieznośnym, sy- 
filitycznym ranom, zanieczyszczeniu krwi, 
mk stanowczą się pokazała, że ją dzisiaj 
10,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron Świata jak najzaszczytnićj popiera, wiel- 
biąc szczególnićj przy jego użyciu pomoc ką- 
pieli mineralnych rówmeż Dra Chable. 


RPW Przyjemnego smaku a 
„PLUS.DE. w swem działaniu łagodny 


CO PA HU Syrop Cytrynianu żela. 


Stan funduszu rezerwowego działu gradowego: 


Zebrano w roku pierwszym 1864: 29%, od zaliczek . . . . złr. 1,180 c. 40 
5% od wypłaconych szkód .  „ 74 „77 
50% pozostałości z r. 180. . „412.754 „ 66 
44/1007/, jako ułamek zwrotu. „ 259 , 16 
Majątek funduszu rezerwowego wynosi w pierwszym roku . złr. 14,965 c. 99 
W skutku uchwały Rady Nadzorczój wykaz półroczny stanu Towarzystwa w' dziale ogniowym ogłaszanym nadal 
nie będzie. f } 


Nowy środek lekarski przyrządzony z lści 
Peruwiańskiego drzewa zwanego Matiko, jęst 
niezawodnym przeciw wszelkiego gatunku Tze- 
żączkom i upławom, nawet uporczywym i 
zastarzałym. Użycie tego lekarstwa nie po 


K żdy los musi wygrać niezawodnie, a już pierwsza rata zapłacona, daje udział Kraków dnia 24go Listopada 1864 r. | (1643-1-3) | amis w użycią b 4 AGNI r BÓR stawia nigdy po sobie zwężenia kanału ki 
biorącym prawo do każdćj wygranćj w najbliższem ciągnieniu. | z Henryk hr. Wodzicki. Dyrektor I. Henryk Kieszkowski, Dyrektor Referent. ai KARE 4 ai 4 HRA r b nabrzmienia kiszek. Od chwili wynalezienia 
Caty los oryginalny kosztuje na raty złr. 5 banknotami. — Sześć ca- Władysław Biesiadeki, Dyrektór II, Edward Kandler, Szef rachunkowości. ke y tego srodka, wielu lekarzy paryzkich uznało 


pajwy z rzędu lekarstw wypiera, tą tenzeswój 


zę linea "tyg wozy strony znowu, już we wstrzykiwaniach, już 


go za najlepszy i wprowadzili w ogólne uży- 
Łaskawe zamówienia uskuteczniają się jak najpunktualnićj, a listy ciągnienia 


: : wannie 
W dowód potwierdzenia zgodności z rachunkami cie, Wstrzykiwanie, które nie sprawia żadnego 


Piotr Gross, Vice-Prezes R. N. 


ASKAN teni ri wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością | dolegliwego wrażeni í ; i 
przesyłają. poka a: kak a 6) T Edward Dzwonkowski, Członek R, N. — Zygmunt Dembowski, Członek R. N. wszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: dniach ila w = i kaka hy Pigwa 
Nb. Listopada padi giene wygra- „Cari Hiensier. p : hae upławy, osłabienie kanału, otoki | pjęrze się zwykle przeciw słabościom zadi- 
i jest zosta mni i p ; è . wież 3 k : : 5 HY : x x 
w słowikię kowe Szwy: Staats, Effectenhandlung in Frankfart a. M. | Mój najobficićj zaopatrzony Skład | RAT des GORDILIERES. Aa ra otrzebny jest do kantoru|pęcherza wnionym” i chronieżnym, na które ani użyciem 


Z powyżćj wymienionymi specyficznymi śro- 
dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-lisza- 
jowa, preparacya do kąpiel mineralnych, 


Kubeby, ani Kopajwy, ani szprycowaniem przy- 
gotowanem z pierwiastków metalicznych, zwy- 
kle niębezpiecznych, zaradzić nie było możno- 


Li 
u =m |recepty indyjskićj, — Środek niezawodny uśmież S bj kt h dl wy 
Zabawek dla dzieci rzjaący w jednej chwili AP: imaam idari Aia ból| | u je : ani 0 3 
' ń zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje biegły w języku niemie:kim i polskim, 
oraz rozmaitych dotyczących dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już za- s 


*: 


E s a O OEM a yt * 


. „ |maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wyczy- |ści. Jednoczesne użycie obudwu tych środkó 

W x dzy! ) AL buteleczki 2 i 5 franków, — Do- | obeznany z korespondencyą i prowadze- | maść pr. ;  Zępwwy i ży 1 ty ików 
RZE STZ]. 175.000 w srebr. lub złocie, PE 4)|przedmiotów zupełnie no- | nom. poteleezki 2 i 5 franków, T, Do- nit książ, uiające ze krwi; zaraze. działa na słabości tego rodzaju arcydzielnie 
Rz INE" + 3 k WE d . w Krakowie w aptece Wo aie Miczyń- Juli Grosse Sprzedają się w Warsza wie w składzie |! Szybko. (1605-2-24) T 
XI potem trafne złr. 105.000, 70.000, złr. 35000, ztr. wego rodzaju, skiego. (1682 E30) JCI 28), WIEFSOPSZ zowie | materyałów aptecznych p. Galle i w aptekach | Dostać można w aptekach pp. Brunona Mi- 
R 17-00, 14.000. 10.500 itd. itd. olecam przy zbliżających sie Świetach po Plac Dominikański 489 w Krakowie p. Chrościekiego w Wilnie; Brunona Mi-|-zyńskiego i Molędzińskiego w Krakowie; 
vsz 5 P przy jących się Xwiętach:p pp. B «E 
LE możnaj wygrać za pośrednictwem 7 cenach najtańszych ap e | i S // ly TYSIECY CY ERORAS czyńskiego w Krakowie Rukera we Lw o- Anaia batil panier i 

Š ielki ia pieni (1601-9-15)T Karol Neumann wie. (884-21-- ) > ga 6 
ža nowego wielkiego Losowania p i niężnego, któ. „| we Lw owie, plac Ferdynanda Nr 3611.|męzkie, damskie i dziecinne, Najnowsze | MAEL AEEA SN | 
zs które przez Rząd ustanowione i poręczone zostało. z a, tó- z > nieustępujące w trwałości i guście żadnym || ||| garZMIANA LOKALU x 

i i i tanie między grających rozdzielony, © i ] en ki R nia | R 4 4 

yż ry. się od uczęstników zbierze, zopi X Jac I R wyrobom zagranicznym, poleca po cenach naj wiel ie OSOWA/ IE |< Ig ==], ja 
%3 . Pierwsze z tych co miesiąc odbywających się ciągnień rozpoczyna się & WE -0 GROD EA tańszych nowo założona i urządzona M A 
zł „na dniu 15 Grudnia r b.— Całe losy na to ciagnie- no: niań Pierwsza krajową fabryka s ni žne e Oae aa a $ 
> PE mie Kosztują 7 złr. — połówki 3 wzi 50 cent., — a S f * OWOCOWY l kuj iari KAPELUSZY i TOWARÓW z PILŚNI pie ę JOZEF SANCIEWICZ. ° 
VĘ" / ćwiartki 1 złr. 70 cent. 1x. kilka morgów gruntu obejmujący, ze sto- Maurycego LAZARUSA aT , 
YCE _ Wygrane w monecie wyżej | przytoczonój, rozsyłają się wygry- z% sowném osobném zabudowaniem, przy Ślbrobiebaś "1 Aoao. ubywsbydh przyj- 2 Milionów 651.250 Marków, ma zaszczyt szanownej donieść Publiczności, iż utrzymywany dotąd przy Tacy 
t e wającym do 069 miejsca. URS SpA LA sęp po- EX|Stradomiu; od Nowego Roku do wy- muje i uskutecznia jak najstarannićj, w którem tylko wygrane będą Karola Ludwika we LWOWIE 

= o pyt za tymi losami z pewnością bardzo wielkim będzie, o jak naj- "y4| dzierżawienia. Fabryka naprzeciw ogrodu Jezuiekiego w pa wyciągnięte, zaręczone przez rząd p . , Ą . 
38 wcześniejsze zamówienie wprost do hurtownego domu han- $ Bliższa wiadomość w księgarni Jó- ł łacu p. Wędrychowsktego. , "a Ble, Państwa. r wielki skfľad Mebli wyrobu krajowego 
WE dowego, ae + ge ri osy ek z. c= l A arab jka woj kdeć Ro ŁA "zró kasia Caly jos oryginalay Państwa kose |: rzeniósł do domu JW. hr. IKarnickiego pod L. 6387, 
R wes. Bodo" : 5 paka do a ye 1277 || przy rogu ulicy Pojezuiekićj 1 Majerowskićj 

z i $ MS Piara RA A a Zabezpiec ochroną marki i wzoru. / Dwie czwarte dto 3! s i zaopatrzył takowy w wielki wybór mebli wszelkiego rodzaju, jako to: -całych 
EJ Urzędowych p ai. gry i wykazów ciągnienia, udziela się bezpłatnie Za zpieczona br Ją i | Cztery ósemki dto Bł „ » » a garniturów, krzeseł, kanap, kareł wyścielanych i trzciną wyplatanych, tudzież 
p* A G iinbaum in Frankfuit a. M.,ś* C. k, wyłącznie uprzywil, | | Między 17.500 wygranemi ków. | mebli wszelkiego rodzaju z dębiny krajowej stylem „renaissance” i go- 
© Ran. < Jra Aap sę Nr. 11 peka ia Zak Ród o o o ty: Ą po25 000. | |tyckim starannie wypracowanych, dalój stołów i biórek do pisania, balzaków 
V z Uprasza się zapasy Bia, s" Pomada Tamnochinin 2 po 20000, 2 po 15.000, 2 po | |itp. artykułów wyrobu własnego — wreszcie mebli słomką wyplatanych 
va BEŻ" Zaden los nie może być wyciągnięty z niższą wygraną jak 20 złr. i 12.500, 2' po 10.000, 1 na 7.500, |z drzewa giętego z fabryk wiedeńskich. — Również znajduje się u mnie 
$> i i do rosnięcia włosów 5 po 3000, 7 po 3.150, 85 po 2.500, ||wielki wybór materyj meblowych iedwabnych i wełnianych, 
3 i: p 


a ary" Dao Bo 20 T jak niemniéj Parkietów w różnych wzorach w najnowszym guś- 
po M , t r 


| 


E uzyskała przez swe szczególne własności tak ogólne uznanie, że wszelkie zachwalanie 117 itd. itd. cie. — Przyjmuje także jak przedtem zam wj: na całkowite ume-- 
Likier ziołowy R F; Daubitza uważamy zą zbyteczne, iogranicząmy się tylko na przytoczeniu pojedynczych listów, Shaha d = b lowanie mieszkań I na wszelkie. potrzeby przy budowlach. _ (13%5--12)T, 
a m uznanie zawierających od osób, od których te listy pochodzą: Ciągnienie zaczyna się: Dziękując Szanownćj Publiczności za łaskawe dotychczasowe względy, pole- 


przez aptekarza 


R. F. Daubitza w Berlinie. 
ZDANIE LEKARSKIE © 


Likier pana Daubitza wyrabiany z Części składowych roślin, wywierających na 
żołądek i trzewy Skuteczność po części wzmacniającą po części Zaś wzbudzaiącą i Foddziez Biki 
rozpuszczającą, znalazłem w wielu względach bardzo odpowiednim, 88 i Bol: a way SOSY, pad 

pierwszym rzędzie stoją cierpienia żołądka, Jako ito brak apetytu, zafłegmienie, s Consul de la republiea oriental del „ rugnay, —sBQ È 
uczucie pełności lub cisnienia, na które likier ten jest środkiem pomocnym; w dru- Panie! załączam kwotę 5 zł. 20 c. i upraszam o powtórne przesłanie dwóc 
gim rzędzie cierpienia trzewów, tak bardzo rozszerzone wypadki hemoroidalne ze |słoiczków Pańskiej pomady Tannochinin, za której skuteczność oświadczam Panu moje 
swemi następstwami, jako to Ciągłe zatwardzenie żołądka, kolki, odymania |zupełne uznanie, — Wenecya 10 Kwietnia 1864. 
które Często sprawiają odhi pd krzyżach i'piersi, oraz ból głowy, sen niespokojny, Baronówna Greiffenclau, z domn hrabianka Nostitz. 
kie, Jenie umysłu, (hypociondrya) itd, przeciw tym wszystkim cierpieniom może Cena słoiczka 2 zł. 50 c., opakowanie 20 c. 


likier ; znie być jako najskutecniej À 3 zB sj 
i pana oczęta batena] jako najskutecniejszy środek Dg” Główny skład rozsyłający u właściciela przywileju 


dnia I 51 Grudnia r. b, cam się i nadal Jej łasce z tem zaręczeniem, iż, jak dotąd, tak i nadal bę- 

Pod mojem ogólnie ulubionem ||pzie moim najusilniejszym staraniem zadowolnić życzenia Szan: Publiczności, tak 
i w najdalszych stronach znanem ||pod względem trwałości i doborowej roboty, jako też i umiarkowanych cen. 
godłem handlowem: Lwów we Wrześniu 1864 r. Józef Sanciewicz. 

„Boskie błogosławieństwo u (obna!' 
wypłaciłem już 18 razy wielki los. 


Zamiejscowe zamówienia, z załą- Hambursko - ameryk. Towarz, akcyjne parowój żeglugi pocztowej 
czeniem wszelkiego rodzaju pieniędzy 


papierowych Jub marek  listowych, Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między 


uskuteczniam sam do najdalszych o- Hamburg iema || Nowym Jorkiem, i 


kolic spiesznie i z dyskrecyą; a listy || podług okoliczności przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowo:poczt:: 

ciagnienia i wygrane pieniądze prze- Borussia, kapit. Meżer. 7 Styczn. 1865 | Germania, kapit. Ehlers, 4 Ma ł 

syłam zaraz po ciągnieniu. Saxonia, „ Trautmann, 4 Lutego | Bavaria » Taube, 18 M i 
Cena przewozu osób : Pierwsza kajuta tal. 450, druga kajuta tal. A HO, między-pokład tal. 60 


Do Pana Ignacego Pserhofera, aptekarza i właściciela przywileju w Wiedniu, Ottakring 

k. wyłącznie uprzywil. pomada pańska polecona mi przez pana „Profesora 
Febra okazała się u mnie i u mojej żony tak szczególnie skuteczną, że postanowi 
łem zaprowadzić takową i w moim kraju; proszę przeto pana niniejszem o przesła- 
nie tymcząsem i na pierwszą próbę Tysiąc słoiczków pod adresem mego domu: 
Federico Silva w Buenos Aires w południowej Ameryce, i t. d. 


; r © ozu to ów: Ł. 2. 140 od beczki o 40 stopach sześćciennych hamburskich - 
(4379-8) Dr Baumann praktyczny lekarz, Neue Fridrichstrasse. Ignatz Pser hofer, Apotheker in WIEN, OERE Jah saz. Sams. Cohn, SA Byodiówcnien (Primage) 15%, SA ra 
Główny skład ałą Austryę: 0, A. Daubitz Wi Herren-| BB" Na prowincyi utrzymują: w Krakowie p. Z, Janowski i p. J. Jahn, Bankier w Hamburgu Bliższe szczegóły udziela: August Bolten. następca Wm, Millera w Hamburgu. 
y ad na całą Ję: G. A. » Wien, we Lwowie p. Mikolasch apt. i p. A. Berliner apt.,— w Czerniowcach p. Ig. 80y BE5-Zupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajen 74 
53388. N.. 6; Schnirch, — w Tarnowie p. Jozef Jahn, > (1360--12) (1538-05 maai E .(599-21-) Staar & Geishofer, w WIEDNIU, Kohlmarkt Nr. 20. Ą 


Cena flaszki 1 zł. w. a. 


Upoważnione składy na prowiney; maj x o | wa 22: aiw za wą LSA dami żądaj e żądają | płac żądają pła l 
e składy na p'owineyi utrzymują: Kurs i pieniędz iedeń 10 grad. | żądają | płacą KA aa MAE AA ala agi" Osi iach żelazm 
w Krakowie p Baward Fuchs, PJ Kosz i p. J. Feik— wę Lwo- papierów i pieniędzy. | y grad. | Sao gz [7057 księcia Paldy. | 29 — | 2850] Waluty: | Pożyczka mar.b.knp. | 80 02 zo 42 Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 
pa a i $ . j i ieci A d . gal. b. M z t pile mia 
wie: p. Ad, Berliner a pt. 1 P. Zygm, Rucker apt.—w Bochni Kraków 12 grudn. |żądają| płacą |sv, ye p 79 80 79 80 p a Gene: w % 28 © | Cesar. korony . . » | 1610] 16 — | SJJ 
Jan Rosendorf; w Białej p. I. ©. Albrecht; — w Podgórzu po Ad. pi. | Srebro an Oit 108 | |: Mećliki ommi| 7 | 7090] st cMlasta:Budyr | 27-20] e półkorony .. | mą | szy | Warszawa 10 grud. | Odchodzą: ' 
ERG ` a e Jirre ind? na wag. 5 i i są Si , . s 
nasowicz; — w Rzeszowie p. Ferd. Schaitter ; — w Tarnowie p. Antoni | Listy zast. pol z kup. 99! | 98; | » „fi o z 50 a gł * |= Wanted: 3 z A: i r d inigo 5 gati pig e r sai zo ka Krakowa do Wiednia i rano; 8 30 po południa — do 
Beyer; w Turce p. A, Czyrniański;— w Zaleszczykach p. Józ. Kodrębski. BRE a OPADE Lisi | + diaais chor, ib. | 7% 50| 74 50| „ br. Koglewicha| 1450| 14 — see. Glam LEO DAUA o AE R Wrocławia B. tano = do Ostrawy (przez Bogumin 
> i ; icyjs.| 73 50 . 1 przem. A : ięty zast, i. b P 8. == do Prus przez 
x Ba, pm ison Toe: g e TARA Bukow. | 72 — | 71 25 BA ń joe ba jaso tola — | puwereny +. . + . 3 28 5 n kupon. «y te. SaS wisła” 0 = de. vopi. 30 po ‘piii Sia 
Dnia 21 G dnia 1864 Srebro nowe anstr. | nej 115) PAE S AE a Bagcdzą Ea. poza kredytowego | 174 10 | 133 90 Ddo niemieckie). | 9 40 9 39 pęta zagad ac w pi Lwowa 10. 50 rano; 8. 80 wieczórz= do Wieliczki 
ru u t austryackie . | 5 60 | 5 50 | », Pożyczka n.wen.| 96 50| 96 — ogni per- pa Drau A51 z |449 — | Suwereny angielskie, |11 83 |11 78 Acre El żal ** M IŻ , 11. rano. 
Ci IE klas L », holend.ważne | 5 59 | 5 49 rg aper 7al Kolei półn. Ferdynan, 00 Seuk [mperyały rosyjskie | 9 65 | 9 63 ra by agoi wswdspzh | Ba do dosa K£ 15 rano; 8. 30 wieczór. 
i i 1 1 ar 7 yae $ anku nar. 6-letn. ; ma ow .-a. | 20 z KAC A strawy do Kr a 11. rano. 
iągnienie y nowego LuoSowania pieniężnego: Półimperywyzowi.. |9 68 |9.80 |» o» + detn |102 so |ioż —| 7 maota ani | ze 494 go a a e 2 mad Uaa aa | erat zw aae aa | Gaia: et A. 26-00 półukóki 
ia zawiera 28; : i 3 „ | Listy galic. nowe z k.|76 - 75 — |» s»  » 1%-mie.| — = n Bardubiekiój. . |119 50|119 — | naj no związkowe, | | 178 | tva | Wroctaw 10grudn. s z Szczakowy do Granicy 8. 10 wieczór. 
(iągnienie to 000 losó 14,8 Wygranem dzy temi ty losow. | 93 50| 93 — Poł é 236 50 y zwie B ti GÉ BBI! Krakowa 5. 10 s 5. 20 ó 
M2. 2601060; 150.000; Aikos -190.000. ŚWóa m do lot "em, z kop. na gs 93 75 [u Galioyjekie z.n. | z6— | m | © Gontncn = [298 z [239 50| Praskie bilety kas. | 1 a 1% | polakie bilety bask | 201 | go) POEMA jo a E 9 z te 
r. . ; ig. indem, z kup, : , » AC z c ? NE. 3 3 è 
2 2000, 000. 2 po 15 ‘000, 100. 3 000, 30,000, "E ain kus idsi, dk 230 |, Pożyczki loteryjne: P Czern. z wpł.253 | 44 — | 43550 . h j „_ Listy zastawn.| — | 78 Przychodzą: 
z waż 2 po 20. 4 9 p p zo, + gosc 00: 115900. 6.000, | 55-5-8- z ==- Losy pożycz. z r. 1839 | 155 75 ze = Kursa zagramczne Lwów 9 gruduia. Poznań. List. zast. 4%, | "= — |do Krakowa z Ft 9. 45 kad 7. 45 wieczór - 
2.000, 9 po ` P % DO, 14 po 2. po 1.0060 itd Wiedeń 12 gru n.(tel. złr. cent n n n 1854| 89 — (4- miesięczne) Ę i v 31 A 4 Mode: . ; i ie 9 
iki «+ A 10 93 15| 93 05] Amster. 100złhl.j „64| 99 25) 99 25] Dukat holenderski,, | 5 5% | 5 51 Pi - TRET ZA z Wrocławia i Warzsawy o godzinie 9. 45 rano 
Losy udziałowe (łosy oryginalne) PO 5 złe. — W banknot. austr, 54 Połyczka kod; ks WWE +10 SOBIĘ ro 81 60| 81 40] Augsb. 100złnr. sj 98 40| 98 40| „  anstryacki. „| 5 58 | 5 5g | OPUS kolei krak.-szł daal iz o 5.27.wieczór — z Ostrawy (przez Bogumin (Oder- 
8 i : K i 778 — „ Como-Renten.. | 20 — | 19 50| Berlin 100 tal. , |26 — — | Półimperyał rosyjski | 9 69 | 9 56 berg) do Prus 5.27 wieczór = ze Lwowa 2.54 
a do nab dresem: Akcye banku wied. . C » Paryż 10 grudn. 
nabycia pod adres y » a aryż 10 8 o połud. — 6.15 rano; == - Wieliczki 6.20 wieczór. 
> banku kred. 174 20 Kredytowe. . . | 127 30 |127-10 | Frankf. n.M.100|7*53| 98 50| 98 40| Rubel sreb. rosyjski. | 1 85 | 1 83 = 40 po p ż 
„J acob Lind mer, junior, Los 5%, z r. 1860 93 40 A tryest na 4% {108 — |107 — | Hamb. 100 mark. 24 87 75) 87 70 PRA: prask: i aee E L il 73 Ronta 3 5 AO ORA ia do Lwowa z Krakowa 8. 32 rano. 8. 4) wieczór. 
zte . J Te $ = „par. 84 — | Li 00 talar.| $5 =- — i al. b. kup. w. a. MIESNI 
Cornisa: Staats Effekt n-Handlung in Frankfurt a. M.* Londi 16 fat. szterl ię 65 z Ra ariiraa 106 = 104 — Lodya 100 fm. Śr 116 85 | 116 75 z dak i fiii „|78 55 |77 90 | Londyn 9 grudn. m 
DF Do wiadomości: Korespondencya w jezyku polskim. Dukat pojedynczy . 5 56 „ Księcia Salm., | 32 50| 32 — | Paryż 100 frank.JA5 46 45| 46 40| Obligiindema. b.kup.|74 37 |73 45 | Konsole. . ... . . 893 
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